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Z chwili bieżącej. 
Lwów 25. lipca. 

Trzy godziny trwała poufna pogadanka w 
Ansse 
spraw zewnętrznych hrabią О łuchowskim a kan: 
clerzem niemieckim księciem Hohealohem. Zape 
wniają wprawdzie ze strony urzędowej, a więc 
poniekąd kompotentnej, że wizyta ta pozbawioną 
była wszelkiego charakteru politycznego, że była 
li aktem przyjacielskiej grzeczności. Trudno 
jednak przypuszczać, aby hrabia Gołachowski 
i książę Hohenlohe całe trzy godziny poufnego 
ваш-па sam «pędzili wyłącznie na wymianie za” 
pewnień przyjacielskich i formałąk kurtoazyjnych 
i aby skrzętnie ominęli każde słowo  odnoszą- 
cego się do wysokiej polityki. Byłoby io zresztą 
istotnie zjawiskiem co najmniej dziwnem. Większ: 
część ladzi, gdy się zejdzie, mówi zazwyczaj 
o sprawach swojego zawodu. Rozmowa lekarzy 
obraca się zwykle około chorych, chorób i le- 
karstw; adwokatów około procesów i kwestyj 
prawniczych — dlaczegoż właśnie ci dwaj mę: 
żowie stanu mieliby stanowić wyjątek, dlaczegoż 
ministrowie w poufnej rozmowie mieliby unikać 
omawiania spraw wchodzących w zakres ich 
działalności publicznej i urzędowej? Dlaczegoż 
tylko oni mieliby sobie przes trzy godziny pra- 
wić grzeczności i mówić tylko o pogodzie i pię: 
kności natury ? Jeżeli jednak jest rzeczą pewną, 
że sprawy wysokiej polityki były przedmiotem 
rozstrząsań ze strony księcia Hohenlohego i hra- 
biego Gołachowskiego, ta przecioż trudno ойда 
dnąć, które to właściwie sprawy dostarczyły ќе. 
шай do rokowań. Byli sami i nie było niedy- 
skretnego słuchacza. Może mówili o zmianie ga: 
bineta we Włoszech, może o znanej enunojacji 
margrabiego Rudiniego w sprawie zmiany rekty- 
fikacji trójprzymierzą, może о nowym włoskim 
ministrze spraw zewnętrznych, może wreszcie 
o wizytach cara Mikołaja II? Ale to wszystko 
tylko przypuszczenia. Mogli mówić о wszystkiem, 
bo tematu nie powinno im było zabraknąć na- 
wet na więcej niż trzy godziny. Ale było to na 
tête à tête, którego nikt nie podsłu*hiwał. 
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W sferach politycznych nad Sprową panuje 
niepewność, kiedy car rosyjski przybędzie z wi- 
zytą do stolicy Niemiec, a co więcej powstały 
nawet wątpliwości, czy to wególe nastąpi w 
ciągu bieżącego roku. Do Wiednia przybędzie 
car z końcem sierpnia. 


To rzecz pewna. Po wizycie wiedeńskiej 


ma się Mikołaj II. adać do Kijowa ma uroczy- ; 


stość poświęcenia kościoła, a wątpliwem jest, 
osy potem Taz jeszćzo „wybierze вө w 
podróż » t5 zachód, by się załatwić z wizyta“ 
mi. Jeżeli саг nie pojedzie do Berlina, wów- 
Czas — tak przynajmniej kombinują — nie рэ- 
jedzie także do Paryża. Rzecz ta wyaajo się 
pewaym sferom całkiem jasną Мето іта bo- 
wiem jest rzeczą, b car przybył do Paryża, a 
ne cdwiedził Berlina. Byłoby to tak nadzwy- 
czajnem akcentowaniem przymierza francusko- 
rosyjskiego, że sprzeczność między Rosją a 
Niemcami tem jaskrawiej wystąpiłaby na jaw. 
To zaś sprzeciwiłoby sią wrzekomo temu wszy- 
stkiemu, со dotychczas wiadomo о osobistym 
stosunku między władcami Niemiec i Rosji i o 
politycznych stosunkach międry temi państwami. 
Na czem właściwie się opierają berlińskie kom- 


między austrjacko-węgierskim ministrem { 
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· Znany konserwatysta, pułkownik Sanderson, pro- 


; Ulster. „Wobec tego, że datę odroczenia — po 


wychodzi сойлеп niewyłyczajęcć niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


binacje o zmianie programu wizyt carskich 
czy one mają istotnie faktyczną podstawę, 
dno odgadnąć. Zdaje się jednakowoż, 


7 
tru- 


f 
f 
| 
е owa 


| wszystkie kombinacje iunoj mie mają podstawy 


nad tę, by świat utrzymywać w niepewności, 
jaką będzie rata podróży carskich. Wszak od 
lat w Rosji jest tradycją, dopiero w ostatniej 
chwili cgłaszać, jaki jost се! podróży monarszej. 
O kuowaniach mihilistycznych wprawdzie teraz 
nie jest głośno 1 o zamachach także nie nie sły- 
chać, ale owe tradycje jeszcze żyją i mogą wy- 
starczyć do okrywania tajemnicą programu po 
dróży carskicb. 


* * 

Gabinet Salisbury'ego znowu poniósł po 
rażką w izbie gmin. Na porządku dziennym stała 
szczegółowa rozprawa nad irlaodzkim bilem 
gminnym. Członek stronnictwa hberalnego Esmon- 
ds wniósł poprawkę do paragrafu 9%, p zedło- 
ženia, którą izba, swoją drogą słabo obsadzona, 
przyjęła większością trzynastu głosów, Rząd po- 
został zatem w mniejszości. Zə z tego mie wy- 
ciągnie zwyczajnych konsekwencyj, można sią 
było domyśleć. Przywódca izby oświadczył na 
ironiczne wołania opozycji o dymisję ze znanym 
swoim zimnym uśmiechem, że rząd cofa doty- 
czący paragraf, Po odrzuceniu! Należy skonsta 
tować, że rząd obecny daje się zbyt często za- 
skoczyć, ale nie ustępuje. Gdy widział, ża z bi 
lem szkolnym nie idzie, cofnął go po prostu, go 
tów takżo w razie potrzody ofiarować bil irlan- 
dzki. Wobec tego łatwo zrozumieć, że konser- 
watyści bynajmniej nie są zadowoleni ze swojego 
rządu, że mu zarzucają słabość w czem ich po 
pierają organa partyjne, podozas gdy pisma libe- 
ralne zadawalają się drwiącymi głosami. Bsrdzo 
charakterystycznym dla usposobienia panującego 
we własaym obozie, jest następujący epizod, 
' który się wydarzył w czasie ostatnich rozpraw. 


' testował przeciw umieszczeniu pewnych zastrze- 
| koń, zwalczanych przez konserwatystów prowincji 


wiedział on — już oznaczono, sądzę, że byłoby 
najlepiaj, gdyby całą sprawę już ubito." Irlan- 
dzki sekretarz stann przerwał ma w tem miej- 
scu Uwagą, Że data odroczenia wcale jeszcze nie 
nstanowiona, па co pułkownik z gryzącą ironją 
odparł: „A ja sądziłem, że odroczenie, to jedyny 
puakt programu rządowego, na który się ju} 
zgodzili panowie ministrawie!* ięcie było do- 
,tkliwe i ze wszech stron przyjęto je hucznym 
smiechem szyderczym. Słycheć zresztą, że sesja, 
która miała być zamkniętą dnia 15, sierpnia, zo- 
stanie przedłożoną o tydzień, bo nie można się 
uporać z materjaław. 


Фоне pe ч 


Prześladowcom ad notam. 


Jak naszym czytelnikom wiadsreo, w vsta- 
tnich czasach rozpoczęła się w prasie rosyjskiej 
zażarta polemika ma temat „tolerancji narodo- 
,wej i religijnej“, przyczem przyznać należy, iż 
strona broniąca tolerancji — Sl. Pietierburgskija 
Wiedomosti i Graždanin -— zachowywała się za 
wsze z taktem i godnością, opierając się na 
faktach autentycznych, podezas gdy przeciwnicy 
tej „tolerancji* — Swit, Warszawskij Dnie 
wnik Moskowskija Wicduomosti itd. — nie prze- 
bierali w wyrsżeniach i obrzucali swych anta. 
ponistów błotem i karczamnemi przezwiskami. 
Ostatnio Swież wyrzucił z siebie takie mnóstwo 
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który kosztuje : 
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Anonim о Galicji. 


(Katka z naszych dziejów). 


(Dokończeni:). 


Konserwatyzm autora Uwag ujawnia się 


w całej pełni w keńcowym ustępie memorjału, 
w którym znajdujemy formalną grożbę zbrojnego 
powstania „Waląc prerogatywy szlachty* — mó- 


mi nasz anonim — „osłabiał rząd fandamenta | 


monarchji, którą ten stan, między tronem a po- 
spólstwem środkujący, skutecznie utrzymywał. 
Monarcha, mimo całej swojej potęgi, mie Jest 
mocniejszym od ludu, bo broń, którą rozpacz 
w ręce podaje, jest najmocniejsza, . Odjąwszy 
prerogatywy szlachcie, gdy im mało do strace- 
nia pozostanie, a 1adzieja pochlebne im „będzie 
wystawiać widoki, więc wiele jest dziedziców, 
tyle będzie głów konspiracji, bo najłatwiejsze 
być może porozumienie pana z chłopem.* 

Uważając zrównanie wszystkich stanów wo 

bce prawa jako objaw despotyzmu wręcz dla 
monarchji szkodliwy, sądzi bezimienny autor, że 
ntrzymanie prerogatyw stanu szlacheckiego jest 
konieczne, choćby jako podnieta dla ogóła do 
zasłagiwania się ojczyźnie. Natomiast zrównanie 
stanów jest, jego zdaniem, szezególniej zgubne 
dla rolnictwa, gdyż syn rolnika, dopuszezony do 
szkół, odwyka od pracy na Toli, zaś ojciec jego 
ubożeje i niszczy własne gospadarstwo, łożąc 
grosz ostatni па kształcenie dzieci.. „Cywilizo- 
жах ląd *—czytamy w dalszym ciągu Uwa g— „jest 
jedne со go oświecać, żeby bardziej swoją” po 
znawał niedolę, bo przy najłagodniejszych pra- 
"wach stan chłopa, szczęśliwszych ed siebie wi 
dzącego, nie może być miły. Tę zaś monarchję 


*) „Dz,annik Polaki“ 1896 Nr, 196. 


Zarazem należy odnowić przedpłatę na 
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ja mam za chwiejącą się, gdzie każdy oświeco- 
ny Czuje, iż Пав natura równymi stworzyła. Re- 
wolneja francuska wszytkich o tem ostrzedz po 
winna monarchów.“ 

Wstyd zaiste zdejmuje, gdy czyta się podobne 

zdanie, wygłoszone w przededniu uchwalenia 
| konstytucji Trzeciego Maja. 
Bardziej słuszne były skargi memorjału 
z powodu przymusowej bezczynności Stanów Gta 
licyjskich, które w myśl pierwotnego ich prze- 
znaczenia miały być łącznikiem pośredniczącym 
między krajem a koroną Tymczasem Stany owe 
istniały w rzeczywistości tylko na papierze, gdyż 
remonstracji ich nie uwzględniano wcale, sejmów 
nie zwoływano, a nawet w kwestjach tak żywo- 
toych, jak wprowadzenie urb ar j u m nie zapyty- 
wano wcale o zdanie kollegjum Stanowego. Praktyka 
pogwałeiła nawet przywilej Stanowy na puokoie 
sądownictwa, dopaszczając do funkcyj sędziow- 
skich arzędników obcych, nie posiadających in 
dygenatu krajowego wbrew zasadzie: a paribus 
et constatibus judicubimini. Niepodobna też od- 
mówić słuszności skardze anonima użtalającego 
się z powodu zbyt gwałtownego wprowadzenia 
języka niemieckiego jako urzędowego w dyka- 
sterjach galicyjskich, oraz z powodn urzędowania* 
władz oyrkularnych w tym języku, niezrozu 
miałym dla ogółu ziemiańskiego. Słusznie więc 
głosił memorjał:.. „gdyby przy odebrania kraja 
rozkazano było, iż język niemiecki је konie- 
czną do dostąpienia urzędów zaletą, byłaby do 
tego stęsowana udakacja młodzieży i tak bez 
czynienia gwałtu w latach kilkunastu stałoby 
się zadość woli monarchy, albo przynajmniej ten, 
któryby tego nie uczynił, zaciągnąłby na siebie 
wimę sprawiedliwą, iż go z urzędu oddalili, gdy 
miał dość czasu do doskonalenia się. Lecz w la- 
tach kilku rozkazać narodowi, aby o swoim języku 
ojozystym zapomniał, jest przedsięwzięcie trudne 
i do wykonania niepodobne“ .. 

Żale powyższe były tembardziej nzadadnio- 
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(Жа przesyłkę do domu miesięcznie 20 ot.) 


ne, iż baz 


epitetów, kwalifikujących się wszędzie indziej, 
ale nie na szpalty dziennika, że skłoniło to St. Pie- 
turburgskija Wiedomosti do przytoczenia arty- 
kała Świcta in extenso i udzielania nań odpo- 
wiedzi w artyknle wstępnym, który brzmi jak 
zastępuje : 

„Stojące błoto naszej myśli społecznej zako 
łysało sią: potrzeba było tylko, aby kilka pro- 
mieni prawdy dotknęło się jego zapleśniałej po- 
wierzchni a wszystko, co się Ragromadz ło pod 
nis, wszystko, co się żywiło namułem, przerażo- 
na w swym małym zatęchłym światka, *strwo- 


żone szuka wyjścia z tego niezwykłego poło- 
żenia ' 

Broniąc swego napółświadomegó* egoisty- 
cznego bytu, te żywoły pleśni i ciemności 


z otwartym strachem oświadczają, iż pzerzące się 
światło — światło sumienia і prawdy — 
grozi jakiemś niebezpieezaństwem ich sennemu 
carstwu, narusza jakieś odwieczne prawa jeste- 
stwa, wywołuje rach tam, gdzie było tylko pole 
do powolnego gnicia. 

Cóż się stało takiego, со kole oczy znajda- 
jących sią w moralnem zamarciu ? Огеш objaśnić 
napaści i gadaniny, skierowane przeciw St. Р. 
Wiedomostiam, wstrząsającym posadami państwo- 
wemi, rozpalającym namiętności polityczne i roz- 
dmuchującym płomienie waśni, które nareszcie 
stały się zdradnemi i odstępczemi ? 

Kwestja tolerancji — według litery i ducha 
prawa — kwestja rozumnego — t. j. ostrożnie 
konsekwentnego, ludzkiego 1 kiedy potrzeba su- 
rowo zdecydowanego — zachowywania się wobec 
kresów, wynikała i wynikać badzie i teraz wyni- 
Кїз nie z powodu nas. Wyjaśnieniem tych nie- 
słychanie ważnych dla Rosji probłematów ја 
dawniej zajmowali się poważne dzienniki i lepsi 
nasi pisarze. Ale z akademickiej sfery roztrzą 
ва spór о rzeczy proste prawie nie przeni- 
kał w życie, tylko niejasuo lab z graba doty- 
kała go prasa codzienna. Na tem, naturalsie, 
cierpiały i cierpią przedowazystkiem interesy 
rządu, wskutek tego nie znajdowały i dotych- 
czas nia znujdują w dosłatecznym stopniu zrozu- 
mienia potrzeby innowierców i sekciarzy, na 
tem wogóle najwięcej cierpią pod względem eko- 
nomicznym nasze rdzenne gubernje, które prócz 
tego przy obrachunku za błędy wielkich i ma- 
łych diejatieli historycznych, płaciły zawsze naj- 
drogocenniejszem dobrem: krwią. 

Otwierając prenumeratę na r. 1896 mowa 
redakcja St. Pułitrburyskich Wiedomostiej dru- 
kiem oświadczyła, iż wobec swego zupełnie 
samodzielnego zadania, zachowywać się bę- 
dzie bez żadnych z góry powziętych postanowień 
i uczuć stronniszych, stawiając ponad wszystko 
kwestję dobra, goduości i wspaniałości Rosji. 

Uważając pewno bolesne, dotychczas przez 
nikogo niezaprzeczane fakty za tworzące zgni 
Пепе i hzńbiące z państwowego punkta wRlzania, 
zupełnie konsekwentnie i zgodnie z Raszym 
programem zaczęliśmy o nich mówić. Prawda 
była tak oczywistą, szkicowana rzeczywistość do 
tego stopnia negatywną, że w pochód przeciwko 
wszystkiemu, nie m»gącemu podlegać nawet za: 
przeczenia, zdecydowali się udać tylko publicyści 
zanadto określonego typa i z zanadto wyrazistą 
fizjonomją literacką. Ani jeden szanujący się 


człowiek z poważnem nazwiskiem, mie uznał za. 


możliwe wystąpić w ich towarzystwie w imię 
jednakowych idei. 
mare 
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poprzedniego zapowiedzenia ukazał 
się w dniu 1, grudnia 1785 r. reskrypt cesarski, 
zaprowadzający język niemieeki jako urzędowy 
we wszystkich instancjach. Urzędnikom pozosta- 
wiono trzyletni termin do nauczenia się takowego, 
a to pod zagrożeniem utraty posady. Rzecz na- 
turalna, iż ostrze tego гезкгуріп wymierzone 
było przeciw urzędnikom starszym, którzy pozo- 
stali jeszcze w publicznych magistraturach z cza: 
sów Rzeczypospolitej, a ułatwiało nabycie 
opróżnionych przez nich posad świeżej falandza 
endzoziemskich przybyszów, jakkolwiek w owym 
czasie па trzy tysiące funkcjonarjaszów rządo- 
wych przypadało zaledwo dwustu kilkudziesięciu 
krajowców, 
nő tego krótkiego rzeczy wywodu” — kon 
kladuje autor memorjałn — „widzieć łatwo mo- 
ёпа, w czem się różni stan tersźniejszy Galicji 
od stanu, w jakim go dom aastriacki po odzy- 
skaniu tej prowincji zastał, jakie ją przyczyny 
do powszechuego upadku przyprowadziły. Dot- 
knione własności prawo, zniszczone obywatelów 
majątki, uciśnione rolnictwo, npsdły kredyt, 
anięszane wszystkie stany, skłócone familje, 
rozwelaione obyczaje, poniżona religji świętość, 
niedochowana wiara pubiiczna, urbarjum uviążli- 
we, niedostatek pieniędzy, беібпіопа Stanów wła- 
dza i niedochowane im choć mierne przywileje 
— stoją za dowód opłakaneg» Galicji stanu.” 
Nie omieszkał wszakże memorjał podać zarazem 
środków zaradczych przeciw temu smutnema stano- 
wi kraju, przyczem nataralnym rzeczy porządkiem, 
anonimowy autor Uwag powtarzał tylko w in- 
nej formie ważniejsze zadania, wyrażone w adre- 
sie majowym, przedłożonym przez deputację ga- 
licyjską Leopoldowi II ¿Domagał się zatem 
w pierwszym rzędzie całkowitego skasowania 


urbarjusza i wydalenia za granicę Galicji wszy- ! 


stkich tych urzędników, którzy rzeczony system 
podatkowy w kraju wprowadzali, a to z obawy 
przed możliwym rozruchem ludowym, przez nich ! 


We Lwowie Niedziela dnia 26 Lipca 1896. 


ERD KORE: EZ CAT ER" PCO CE АРАНАРГА ПЫН 


k POLSKI 


Przedpiaię | ogłoszenia przyjmsią we Lwowiś Ć3 
jedynie | wyłącznie : 
Biero Administracji „Dziennika Polskioge", Plss Marjaci і 
L 6! 7 w demu pana Kiselki 
We Wiedniu: pp. Haszenstein et Vogler, (Otto Maswi, 
M. Dukes, Н. Schalek, А Oppelik, Rudolf Меса 
i J. Denneberę ; w Paryżu: O. Adam 38 ss 
1 PEEP i piaig 10 centów od j 
Ogłswień przyjmuje się za opta gəntów einer 
е wiersza drobnym drukiem (petit.) 
Doniesienia e ślubach, zaręczynsch i inne prywatns kome 
nikaty pe Ктеше з xa jeden wiormz BU ct. 
Prywaine kespondanejc 18 : nekrolegja BO si. så wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'i, centa ed wyrasu. Psmieszkania 
i sklepy ө | сі. ed wyraza, 


Reklamy w rabryse Wadeslane 30 ot. od wiersza. 


Uiekawemby było wyjaśnić przyczynę za- 
gniewania i komarowego brzęczenia, wywcłanych 
przez kilka artykułów St. Pielierburgskich Wie 
domostiej: jesteśmy przeciaż nieskończenie małą 
wielkością, którą reklamować, w istocie. nie jest 
rzeczą bardzo polityczną  Czemże wytłumaczyć 
sobie niedościgaione, a w każdym razie jedyne 
w swoim radzaja zjawisko, że skoro tylko po- 
wiemy coń o korzeniu wcłającego o pomstę zła, 
zaraz niektórzy oponenci dostają literalnie napa- 
dów wściekłości? Dlaczego tak zgubaie działają 
na nich nieśmiałe przebłyski nowego życia, prze- 
nikająca w głucha topiel?.. Czyżby zaczynano 
tam pojmować, że całej tej sfery fanatyzmu i 
obłudy prędzej czy później, alo... musi się do- 
tknąć słońce?" 

То są słowa uczciwego publicysty rosyjskiego 
i notujemy je też z przyjemnością. 


Sprawa żydowska w Królestwie 


Polskiem. 
Jeżeli gdzieindziej mogą być zdania podzie- 
lene, co do potrzeby antysemityzmu — piszą z 
Warszawy — w Królestwie Polskiem rash ten 


posiała powatne bardzo społeczne i ekonomi- 
czne znaczenie. Zważyć bowiem wypada, że 
żydzi stanowią tu blisko siódmą część miej- 


scowej ludności i to część s bardzo, nielioznemi 
wyjątkami nieprodukującą niczego, a żyjącą wy- 
łącznie prawie z wyzysku warstw pracujących, 
będącą tedy w całem tej nazwy znaczeniu paso- 
żytem na naszym organiźmie społecznym Obro- 
na więc przeciwko temn wyzyskowi jest w obe- 
опе] chwili kwestją może najbardziej palącą. 
Z drugiej jednak strony nasuwa się samo z 
siebie pytania, co zrobić z tym miljonowym tłu- 
mem żydowskim, via chcącym w ogromnej swej 
większości zasymilować się z miejscowym żywio- 
łem i niechętnym, czy może nawet niezdolnym 
do wszelkiej produktywnej pracy? Emigracja 
zamorska żydów, początkowo dość ożywiona, 
słabnie obecnie coraz bardziej, w najlepszym 
nawet razie wyohodźżtwo to pozbawiłoby kraj 
zaledwie corocznego naturalnego przyrostu 1а: 
dności żydowskiej. Przytem ubytek spowodo- 
wany tą emigracją, wypełnił w dwójnasób na- 
pływ żydów 2 wewnętrznych gubernij rosyj- 
skich, gdzie im zamieszkiwać wzbrania wydany 
przed kilkoma laty ukaz carski. Asymilacja 
zaś inteligeniniejszych jednostek żydowskich 
postępuje madzwyszaj powoli. Zresztą naby- 
tek to dla naszego społeczeństwa wartości nader 
wątpliwej .. 

Ale i z inuych względów stanowią żydzi w 
Królestwie Polskiem wzrastające z dniem ka- 
żdym  niebezpieczeństwo społeczne i ekonomi- 
czne. Chociaż może nie w tym stosunku co w 
innych krajach cywilizowanych, i tutaj podniósł 
się w ostatnich czasach ogólny poziom ekonomi- 
cznego wykształcenia u miejscowej ludności. 
Nie mówiąc już о wielkim fabrykancie i wła- 
seicielu ziemskim, nawet drobny przemysłowiec 
nie nadaje się już tak bardzo, jak dawnie:, do e- 
konomicznego wyzysku Ро miastach powstają 
kasy pożyczkowe, przeciwdziałające jako tako, 
| choć nie dość jeszcze skutecznie, panoszącej się 
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dawniej wszechwładnie lichwie, po wsiach poza- 
kładano liczne t. zw. chrześcjań:kie sklepy, cie- 
szące się po większej części bardzo pomyślnym 
rozwojem, i wytwarzające dotychczasowemu mo- 
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nopolowi żydów zwycięskie współzawodnictwo 


Są to wprawdzie początki i to dość słaba je- 
szcze, budzącej зе w naszem społeczeństwie 
samopomocy ekonom'eznej przeciwko wyzysko- 


wi, praktykowanemu od wieków bezkarnie przez 
obcą rasę, ale te początki zaczynają się już da- 
wać dość groźnie we znaki ladności żydowskiej 
i wywołują niepokojące w wysokim stopniu 
objawy. 

Pozbawieni wskutek wzrastającej odporne- 
ści ludności wiejskici i miejskiej dotychczasowe- 
go пагорка żydzi, zaludniający tysiącami migi 
stecaka nasze i osady, popadają w coraz wię- 
kszą гейге i nie przobierają w środkach, aby 
bez pracy polepszyć ekonomiczne swe położenie. 
Zajmują się więc przechowywaniem i spienięża- 
niem skradzionych rzeczy, tworzą bandy i crga. 
nizują wyprawy złodziejskie i zbójeckie na są- 
siednie dwory, probostwa i chaty włościańskie. 
We wszystkich, a tak licznych w ostatnich eza- 
sach, zwłaszcza w niektórych okolicach K*śio- 
stwa Polskiego rozbojach, żydzi albo osobisty 
brali udział, albo co najmniej głównymi byli 
inspiraterami i organizatorami. Po części więc z 
winy niezależnych са nich okoliczności, głównie 
jednak wskutek wrodzonego im wstrętu dc pra- 
су i braka wszelkich zasad etyki, żydzi stali 
się tu głównymi rozsadnikami złego i wszel- 
kiego rodzaju zepsucia. 

Ale nawet tam, gdzie się wzięli do produ- 
ktywnej na pozór pracy, jedynie szkodę przyno- 
szą naszemu społeczeństwu. W handlu rządząc 
się właściwą sobie, nie przebierającą w środkach 
nieuczciwością, a jednocześnie i solidarnością 
przeciwko wszelkiej obcej konkurencji, uniemo- 
żliwiają prawie wytworzenie się rzetelnego kū- 
piectwa; jako fabrykanci zaś produkując nai- 
lichszego gatunku tandetę, dyskredytują prze: 
myst па rynkach głębokiej Rosji lub Azji. Na- 
bywca bowiem tamtejszy, oszukany raz na to- 
warze sprowadzonym s Warszawy, zwraca się 
swomi zamówieniami do innego, zwykle rosyj- 
skiego miasta. Do tego wszystkiego dodać je- 
szcze należy dem cję, jaką w szerokich 
warstwach ludności szerzą pozbawieni wszelkich 
zasad etycznych lekarza, adwokaci i inni przod- 
stawiciele inteligeneji żydowskiej, 

Czyż wobec tego rodzaju objawów dziwić 
się można, jeźli antisemityzm wzrasta w Króle- 
stwie stale na siłach, ogarnia coraz szersze war- 
stwy społeczeństwa, a w prasie warszawskiej, 
w której do niezbyt dawna jeszeze panoszył się 
tak bardzo wpływ żydowski, zdobywa sobie co- 
raz więcej gruntu ? Pomijając radykalnie апйве- 
mieki tygodnik Rolę, trzy naipoważniejsze dzien- 
niki warszawskie, a mianowicie Gazeta Warsza- 
wska, Słowo i Wiek są od pewnego czasu mniej 
lub więcej wyrażnie antisemicko zabarwione. 

Zarzucają po części słasznie tntejszema 
antisemityzmowi, że nie rozwiązuje on wcale kwe- 
stji żydowskiej, bo nie podaje jeko tako rkaże 
eznych Środków со do przyszłego zużytkowania 
miłjonowej ludności żydowskiej. Zapewne! Zwa- 
żyć jednak wypada, że środki tego rodzaju nie 
leżą wcale w mocy naszego społeczeństwa. Mimo 
to trudno odmówić miejscowemu żywiołowi pra- 
wa do możliwie energioznej obrony przeciwko 
praktykowanemu przez obcą rasę moralnema i 
materjalnemu wyzyskowi. Obrona ta w naszych 
stosunkach jest najkardynalniejszym warunkiem 
podniesienia się z dotychczasowej ekonomicznej 
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wznieconym. Upraszał też równocześnie о przy- 
wrócenie dawnej stopy podatkowej, pomniejszonej 
о sumę kosztów, jaką przedstawiało utrzymanie 
adminitracji krajowej, którą Stany wraz z po- 
borem podatków wzięłyby w zupełności na siebie 
ofiarowując nadto dziesiąty procent od ogólnej 
sumy podatków opłacanych. Kollegjam Stanowe 
miałoby się składać ж okmnastu ozłonków przez 
sejm wybranych, którzy sami s swego grona 
obiorą prezesa. Nadto sejm zamianuje osmnastu 
starostów cyrkularnych в grona osiadłych oby- 
wateli na przeciąg lat sześciu, a równocześnie 
w podobny sposób ustanowi sędziów z grona 
ziemiaństwa Stany miałyby objąć również w za- 
rząd wszystkie dobra kameralne, monopole, sa- 
liny, płacąc za nie dotychesasowy dochód czysty 
wraz z dodatkiem 250.000 złr. tytułem rocznego 
czynszu dzierżawnego. Tak więc rząd centralny 
oprócz gubernatora, utrzymywałby w Galicji je 
dynie władzę kontrolającą działania Stanów, 
które własnym kosztem miałyby utrzymywać 
w Wiedniu kancelarję nadworną, złożoną z 
kanclerza oraz z sześciu konsyljarzy. Językiem 
urzędowym w kraju byłby tylko język polski, 
zaś dia podniesienia wewnętrznego kredytu uwa- 
żał autor memorjału za wskazaną erekcię banku 
krajowego z kapitałem trzydziestomiljenowym. 
Głównem zadaniem tego zakładu miało być do- 
starczanie kredytu na lipoteki ziemiańskie za 
procentem po cztery od sta Ponieważ zaś finanse 
monarchji znajdowały sią w stanie nader opłas 
kanym przeto wskazywał memorjał jako sposób 
wydostania kapitału fandacyjnego zaciągnięcie 
świeżej pożyczki w Holandji lub w Genui za 
poręką Stanów. Pomnożenie załóg galicyjskich 
do wysokości czterdziestu tysięcy głów celem 
wzmożenia konsamcji miejscowej, zmniejszanie ceł 
na granicy pruskiej wreszcie zawieszenie na czas 
jakiś pobora rekruta ж Galicji — tworzyły dalsze 
mniej ważne żądarie memorjała. „Że вай ob,- 


watelów galicyjskich“ — słowa besimiennego — 
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„los ich poddanych, równie 
teresuje i na ich niedolę obojętnem okiem pa” 
trzećby nie mogli, przeto па uwiecznienie tej pa” 
miątki, która nam tak łaskawego pokazuje mo- 
narchę, Stany dadzą przywilej imieniem całego 
narodu, iż chłopów swoich czynią właścicielami 
i dziedzicami tych gruntów, z których powinność 
dziedsioom odrabiają i odrabiać na zawsze mają. 
Tą ofiarą ludzkości chce uczcić naród epokę 
panowania Loopolda i chce dzć dowód, iż umie 
sentymenta szlachetne swego monarchy naślado- 
wab“... Lecz ani ta dwuznaczna, coprawda, obie- 
tpica, ani porównanie w końcowym ustępie me 
morjału osoby Leopolda II. z „słodkiem Tytusa 
imieniem“ nie odniosły pożądanego dla Егаја 
skutku, podobnie jak na niczem spełzła misja 


jak ich własny in 


| delegacji galicyjskiej, mimo najasilniejszych za- 


biegów Ossolińskiego i jego towarzyszów. 

Silniejszym ой dobrych checi monarchy 
okazał się wpływ biurokracji, sarówno stołecznej 
jak galicyjskiej, która, przerażona autonomicznemi 
zachciankami naszych mężów stanu, zdołała prze- 
wlec sprawę adresu w nieskończoność. Obrado- 
wały wprawdzie nad żądaniami Galicjan rozma 
ite komisje nadworne, kazano gubernatorowi hra- 
biemu Brigido składać sążniste raporty o stania 
rewindykowanych królestw, alo na żadną reformę 
się nie zdobyto. Zmiana konstelacji politycznej, 
oraz śmierć niespodziewana cesarza Leopolda II. 
(w dniu 28. lutego 1792 roku) kres położyły na- 
dziejom konstytucyjnego stronnictwa w naszym 
kraju. W lutym 1798 roku kazano depatacji ga- 
licyjskiej opuścić Wiedeń, nie uwzględniwszy 
wcale jej skromnych żądań, dopraszających się 
tylko równouprawnienia Galicji s innemi prowin- 
Gjami monarchji. W zaciszu dyplomatycznych 
gabinetów dojrzewały już plany ponownego roz- 
biora Rzeczypospolitej. . 


Stanisław Schniir Peplowski. 
KONIEC 
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bezsilności. Skoro im się usunie grunt pod no- 
gami, żydzi sami będą musieli myśleć o sobie ; 
albo wezmą się pospołu z innemi warstwami spo- 
łeczeństwa do tak wstrętnej im dzisiaj rzetelnej 
i uczciwej pracy, — albo w innych stronach szo- 
kaćsobie będą drugiej ziemi obiecanej. 


Z kroniki naukowej. 
(Niubezpisczeństwa i korz,ści z elektryecnoqci. — Za- 
trucie elektryczneścią. — Nowe zastosowanie f-nografu.— 

Kuyżye w r 19u0). 

W czasach dzisiejszych, gdy elektryczność 
coraz szybsze robi postepy, gdy wszystkie działy 
techniki i przemysłu dążą do zastąpienia pary 
przez elektryczność, mie cd rzeczy będzie zapy- 
аё, jakie, poza korzyściami wynikającemi z uży- 
cia elaktryczneści, mogą być nieberp.eczeństwa 
z ciągłego stykania się, zwłaszcza ludzi pracu- 
jących w zakłsdach technicznych, z prądami 
о silaem natężeniu, oraz zastanowić się nad 
środkami ostrożności, jakie przedsięwziąć należy, 
aby uniknąć niebezpieczeństwa porażenia elektry- 
cznego, którego coraz liczniejsze wypadki notuje 
kronika codzienna. Jako uznanie dla kierowników 
lwowskiej centralnej stacji elektrycznej musimy to 
podnieść, ik u uas zaprowadzono takie środki 
ostrożności, iż mimo, że mamy tramwaj od lat 
dwóch przeszło, jeszcze nie było na centralnej 
stacji ani jednego wypadku porażenia prądem 
elektrycznym. 

Najbardziej znanem niebezpieczeństwem, ma- 
jącem za przyczyną działanie wyładowania się 
prąda elektrycznego, jest piorun. Ochroną prze- 
ciw temu atmosferycznemn wyładowaniu prąda 
daja nam ciągl» jeszcze wynalazek Franklina. 
O wiele większe, bo ciągłe i stałe niebezpie- 
czeństwo, przedstawiają te niezliczone przewo- 
dniki prąda, otaczające nas zewsząd coraz 
gęstszą siecią, przeprowadsające elektryczność, 
służącą do zasilania lamp, maszyn, telefonów, 
telegrafów, tramwajów i przeróżnych przyrządów, 
posiłkujących się nią jako siłą poruszającą. 

Niebezpieczeń:;twa wszalako wynikające ze 
zbliżenia sią do sieci telegraficznych і teiefoni- 
oznych należą do najmniejszych. Co się zaś tyczy 
przewodników, utrzymujących ruch tramwajów, 
zasilających lampy elaktryczne lub motory, to 
niebezpieczeństwo, wynikające ж  nieostrożnego 
obohodzenia się = nimi, bywają nader doniosłe, 
dlutego też wszystkie diuty i linje powinay być 
jak nsjdokładniej notowąue; pod tym względem 
nigdy nie może być za wiele ostrożności і uwagi. 

Wyładowanie prądu elektrycznego о wyso- 
kiem napięcia może wywołać, jak wiadomo, 
bzrdzo poważne zaburzenia w organiźm'e ludz: 
kim, a nawet wywołać śmierć wskutek poraże 
nia. Zauważyć jednak trzeba, że odporność indy- 
widnalna orgavizmu gra w tym rasie pierwszo” 
rzędną rolę. Prąd będący zabójczym dla jedne- 
go. bdzie co najwyżej nieprzyjemnym i bole 
spym skurczem mięśni dla drugiego. Stan skóry 
jest tu także bardzo ważnym czynnikiem. Gdy 
skóra jest mokrą w miejscach wyładowania prą- 
du, siła jego osłabia się do jednej trzeciej na- 
piącia, jakie mogłoby nastąpić na powierachni 
skóry suchej. 

Co zak do wrażenia, odnoszonego przy ze- 
tknięciu sią z prądem elektrycznym, nader zuj- 
mującą rzeczą jest określenie punkta cier- 
pienia tj. siły prąda, przy jakiej wyładowanie 
prądu zaczyna być bolesnem. Według badań 
p. Newmana, których wyniki ogłosił on nieda- 
wno na posiedsenin londyńskiej „Society of arts", 
jeśli damy komuś do trzymania w oba rękach 
przewodniki metalowe o 45 centymetrach kwa- 
dratowych powierzchni, praebiegane przez prąd 
stały siły 104 wolt o średniem napięciu 0 0188 
amperów, wówezis prąd będzie tylko boleśnie 
wstrząsał rękami i piersiami, po za tem jednak 
napięciem stanie się niebezpiecznym. Prądy osi- 
le wyższej wywołują kcntraktory muskułów 
i objawy chorobliwe. 

Со jest wszelako niebazpieczniejsze, to sja- 
wisko skurczu mięśni, który występuje przy silaem 
porażeniu elektrycznem. Człowiek dotknięty ta- 
kiem porażeniem nie jest wstanie wypuścić zrąk 
przewodników, skurczone mięśnie dłoni trzymają 
uabójcze przyrządy dopóty, dopóki wstrsymanie 
prądu nie wywoła rozkurczu mięśni. 

Nskoniec sjawisko najstraszniejsze, Osoba, 
porażona silnym prądem, ze wszystkiemi mię- 
niami skurczonemi, przedstawiając па pozór 
wszystkie cechy żywotności, tak, że wprowadza 
w błąd najwytrawnie scych lekarzy, rozkłada się 
jednocześnie z niesłychaną szybxością, Lecz nie 
dcść na tem Można — jak tego dowodzą komu 
nikaty ostatniej doby — zginąć przez elektry- 
czność bez porażenia. Elektryczność może bowiem 
nawet .. otruć. Profesor Wedeński, = petarsbur- 
skiego uniwersytetu, dowiódł, że elektryczność 
może stanąć do konkurencji z kurarą, osławioną 
trucizną Iadjan amerykań.kich. 

Przedstawiając paraliżujące działanie kurary 
na nerwy ruchowe, prof. Wedeński, przy pomocy 
krótkich a silnych pobudzeń elektrycznych, wy 
wołał zjawisko znpełnie analogiczne z tem, jakie 
zachcdzi przy żatrucin kurarą. W miarę zmniej- 
szania się siły prądu і częstości pebadaeń, mięśnie 
odzyskują dawną elastyczność i powracają do 
życia. 

Jakiekolwiek jednakże byłyby niebezpieczeń- 
stwa, wynikające z nieostrożnego obzhodzenia sią 
s prądami elektryczaymi o milnem napięciu, 
elektryczność jest bądź co bądź najpoważniejszą, 
najpierwszą siłą i dźwignią techmki przyszłości, 
której ideałem będą działania błyskawiczne, pio- 
runująco szybkie, — glzie wszystko zależeć bę- 
dsie na jak najkrótszym terminie pracy i jak 
największej wytwórczości. I dziś już sresztą 
technicy dążą do osiągnięcia tego celu. A cieka- 
wym przyczynkiem do ameryńskiej w tym wzglę- 
dzie pomysłowości jest zastosowanie fonografu 
do... naprawy masvyn, którego dokonał pewien 
przemysłowiec zamorski, jak o tem opowiada 
Am'ricin Mąchinal, oraz francuska Revue géné 
rale de sciences. 

Jak wytrawny muzyk w każdej chwili od- 
różni i spostrzeże niedokładności w wykonaniu 
przez poszczególne instrumenta danej partytary, 
jak lekarz aaskaltuje chorego i z dosłyszanych 
szmerów stawia swą djagnozę, — tak i biegły 
mschanik dochodzi przez wprawę і dońwiadoze- 
nie do poznania najlżejszych nawet dźwięków, 
wydawanych przez daną masayną. I nietylko 
to. Mechanioy przez wprawę dochodzą do uaj- 
dokładniejszego =. p»miętania і odróżnienia 
wszystkich dźwięków, wydawanych normalnie 
przez maszynę puszczoną w ruch, od tych, је 
kie dana maszyna wydaje, gdy zajdzie jaka 
przeszkoda w prawidłowości jej działama Nie- 
którzy вай dochodzą do określenia niedokładno- 
ści в owych anormalnych dźwięków, miejsca 


sp — 


r алтара ИССА: ZEW 


lub części, która została uszkodzona i to z naj- 
zupełaiejszą ściełością. Łatwo s tych paru słów 
ocenić rolę fonografa w wypadku zepsucia się 
maszyny. 


Zdarzenie, w którem zastosowano fonograf 
było następujące: Knowles Pump Company 
ustawiła pompę na stacji w Elk-River w Kali- 


fornji. Pompa funkcjonowała jak najlepiej przez 
przeciąg lat kilku. Aliści pewnego dnia popsuła 
się i wszelkie reparacje doraźne nic pomódz nie 
mogły. Ponieważ byłoby rzeczą nader koszto- 
wną sprowadzać mechanika, który pompę usta- 
wiał, a zamieszkałego setki mil od Elk River, 
jek również było niemożebnem wysyłać pompę 
do niego, przeto zarządzająny stacją postanowił 
zanotować przy pomocy fonografu wszystkie 
szmery i dźwięki pompy, poczem wale fono- 
grafa posłał inżynierowi, który przy pomocy te- 
go środka wskazał miejsce uszkodzone, po 
naprawieniu którego pompa dalej zupełnie pra- 
widłowo działać zaczęła. То nowe zestosowanie 
fonogrefa może przemysłowi wielkie oddać 
usłngi. 

Najciekawszą rzeczą na wystawie paryskiej 
w r. 1889 była wieła Eiffla. która przybliżyła 
nam niebo o 300 metrów. „Clou“ przyszłej wy- 
stawy w r. 1900 będzie olbrzymi teleskop, któ- 
гу ma zbliżyć nasz do naszego satelity księżyca 
na odległość 60 kilometrów. 

Będziemy więc mogli naszego satelitę oglą- 
dać tuk, jakby był oddalony od ziemi tylko 
60 kilometrów; wiadomo, iż w rzeczywistości 
odległość ta wynosi około 400 000 kilometrów. 

Księżyc od dawna zwracał ku sobie spoj- 
rzenia i myśli ladzkie. Już w głębokiej staroży- 
tności poeci i myśliciele zajmowali się pilnie 
„mocarzem w oceanie milczenia i spokoju. W 
wiekach średoich pierwszy Galileusz swemi lu- 
netami rozbudził na nowo fantazję; księżyc stał 
się tem, czem Ameryka, a w plamach na nim 
rospoznsawano góry, lasy i jeziora, która wy- 
obr.żnia ludzka zalndoiała dziwacznemi istota- 
mi. Odważni faatastycy odbywali ze szczególnem 
upodobaniem podróże na księżyc, jak n p. Ha- 
relius, autor Selenografji, który utrzymywał, ż» 
na szczytach gór, noszących nazwy Platona, 
Ptolemeusza i Arystotelesa, mędrcy ci królują 
po śmierci, otoczeni swymi uczniami i wykłada 
ją im „kategorje*, „propozycje*, „antytesy* i 
rozprawiają o „myśli samej w sobie“, Opanowa- 
ni myślą, iż powierzchnia księżyca podobna jest 
do powierzchni ziemi, dawali rozmaitym plamom 
nazwy mórs, np. „morze burz,* „morze mgły,” 
„jezioro śmierci,* „jezioro marzeń” i t. p. Zoa- 
lazły sią tam też Alpy, Apeniny, nawet Kar- 
р&їу. 

R ka w ręką z temi „Ццзвопешї odkryciami“ 
szły zabobony i przesadne wierzenia takiego 
Korneljosza Agryppy. Etwilli i ionych sławnych 
astrologów, którzy księżycowi i jego zmianom 
przypisywali rozstrzygujący wpływ na sprawy 
ludzkie, na urodzicy, zgony, na wojną i na po- 
kój, szczęście i nieszczęście. Dopiero corsa to 
nowe wynalazki, ulepszone lunety i dokładne 
obserwacje naukowe rozproszyły te dziecinne 
bajki. 

Dopiero w nowszych czasach postanowiono 
zbadać księżyc dokładnie; mianowicie zastowa- 
nie fotografji umożliwiło dokładne sporządzenie 
pomiarów. Oddalenie książyca w porównania 
s oddaleniem innych części świata jest nieskoń- 
czenie małe Mieszkaniec księżyca, spadając na 
ziemię. potrzebowałby na odbycie tej podróży 
tylko 4 dni, 19 godzin i 55 minut. Droga z po- 
wrotem trwałaby trochę dłużej. Pociągiem po- 
spiesznym, biegnącym bez odpoczynków, mo 
żnaby ją odbyć w 270 dni. Obecnie wiemy już 
z wszelką pewnością, iż powierzchnia księżyca 
pokryta jest całkowicie pokładami lawy i krate- 
rami. Pomiądzy niemi ukazują sią olbrzymie 
pasy Śnieżnej białości. Niegdyś mniemano ró- 
wnież, iż są to płaszczyzny śniegiem pokryte, 
obecrie jednak docieczono, iż są to masy popiołu 
pochodzenia wulkanicznego. Stwierdzono również 
całkowity brak powietrza i wody. Czy wobec 
takich warunków będzie można za pomocą naj- 
większego nawet teleskopu odkryć Ślady życia 
ludzkiego w jakimś załamku kratera? Jeżeli 
księżycowi «bywa na ogniu, wodzie, ziemi i po- 
wietrza, któż w stanie powiedzieć, jakimi nie- 
znanymi skarbami darzy nas tytułem odszkodo- 
wania ? 


KRONIKA. 


imienia Tadeusza 


Pamiątajmy о fundacji 
Kościuszki. 


Diarjusz lwowski. 

Niedziela 26. lipca. 

Wycieczka Tow. drukarzy „Ognisko“ do lasku 
„па Pasiekach.* Początek o g dz. 3. popoł. 

Wycieczka ochotniczej straży pożarnej do Jano- 
wa. Odjazd ze Lwowa o godz. 1. min. 41 w po- 
łudnie 

W „Skale“ towarzyska zabawa ogrodowa połą- 
czona z przedstawieniem amatorskiem. Początek o 
godz. 4. popoł. 

W lasku na Pohalunce zabawe towarzyska lwo- 
wskiej straży skarbowej, połączona z loterją faatową 
i przedstawieniem amatorskiem. 

Teatr letai: „O; młody, młody!* komedja Jana 
Al. Fredry, syna. Gościnny występ Edwarda Wol- 
skiego. Początek о godz. 7'/, wieczorem. 


Kalondarz. Niedziela (26.! 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 32, 
gsdzin'e 7. minut 36 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło- 
sosie, pstrągi, jazie, węgorze, czeczuyi, klonki, szezu- 
paki i raki (samce) 16 em. długości, lipienie, gło- 
wacice, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brzany, 
certy, leszcze. 

Na ul. Leona Sapiehy od paru tygodni już 
praenją robotnicy z ramienia miejskiego urzędu bu 
downiczego nad układaniem bruku, którego tam do- 
tąd nie było. Zurządzenie to jest niepojętem wobec 
faktu, iż mlica Leona Sapiehy nie ma kanałn па ca- 
Хеј przestrzeni od ml Зоіайесківһ naprzeciw poli- 
techniki aż do ul. Szeptyckich i w tym roku właśnie 
mają się rozpocząć z fuadnszów  dziesięciomiijonowaj 
pożyczki roboty około zaprowadzenia kanału па tej 
przestrzeni, wtedy zać będzie trzeb» świeżo założony 
bruk zryweó I po ukońszenin robót kanalisacyjnych 
na nowo układać Poeóż więe podwójna ргага i po- 
dwojne kosztu? То samo tyczy się ul. Sykstuskiej, 
a mianowicie jej niższej części od głównej poczty 
do ulicy Karola Ladwika, gdzie gruatownie repa- 
ruja się bruk i ch'dnik po to, aby je przy rozpo- 
częciu kanaliz.cji da capo zrywać. 

Niewyczerpanym tematem dia kronikarza 
codsienaago pisma będą zdaje się długo jeszcze do- 
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rożki lwowskie. Są one jakgdyby wężem nieporządku 
i małomiejskiego zacofania, posiadającym tą legen- 
dową własność, że gdy mu się utnie głowę, wnet 
na jej miejscu odrasta nowa, jeszcze potworniejsza. 
Takiem ucięciem łba nieporządkowi wśród  dorożek 
lwowskich była przed dwoma laty wystawa krajowa. 
Władze, spodziewając się licznego zjazdu obcych go- 
ści. uniesione chwalebną ambicją pokazania Lwowa 
g jaknajkorzystniejszej strony, przeprowadziły istotnie 
doraźną reformę dorożkarstwa lwowskiego, tak, że na 
pewien przeciąg czasu przycichły chroniczne skargi i 
utyskiwania wśród publiczności iwowskiej. Ten błogi 
atan rzeczy nie potrwał jednak długo, legendowemu 
wężowi odrósł łeb jeszcze potworniejszy, aniżeli po- 
przedni i dorożki lwowskie w tej chwili przedstawiają 
wartość tylko jako materjał dla karykaturzysty w hu- 
morystycznem piśmie, ale nie jako środek komuuika- 
cyjny. Już na pierwszy rzut cka „przeciętna* do- 
rożka lwowska i to tak dobrze  „einszpener*, jak 
„aweiszpener*, robi wrażenie dryndy, sprowadzonej 
z Jaryczowa na plastyczną wystawę  kulturnego roz- 
woju Galicji, jako okaz galicyjskiej nędzy, ziechluj- 
stwa i brzydoty. Sam wehikuł jest od góry do dołu 
otrzaskany błotem, tak zwane „siedzenie“, o ile nie 
jest z pluszowej materji, tylko ze zwykłego sukna, 
zasłane jest formalnie sierścią końską, której wiatr 
nie zdmuchnie tak łatwo i którą dopiero nieszczęśliwy 
pasażer wynosi na plecach i na inexprimablach; konie 
gą w większej części nędznie odżywione i świecą Ko- 
ścistymi gnatami, a już najokropniejsze wrażenie robi 
sam „furman“, indywiduum zwykle zarośnięte, jak 
faun, brudne, obszarpane, z śladami alkoholizmu na 
twarzy, mogące samá swoją powierzchownością od- 
strassyć od posługiwania się dorożkami ras па ga- 
wsze, to też do gigantycznych zadań należy we 
Lwowie wyszukanie wśród legjonu dorożek takiego 
egzemplarza, któryby bodaj odrobinę przypominał 
Europę Dlaczego policja tutejsza znajduje w sobie 
tyle anielskiej tolerancji dla tego nieznośnego stanu 
rzeczy, to jest dla mas zagadką, jak również zagadko- 
wem jest postępowanie przedsiębiorców dorożkarskich, 
którzy skarzą się ustawicznie na konkurencję, jaką 
im robi tramwaj elektryczny, a nawet palca nie 
myślą zagjąć, ażeby zadowolić publiczność 1 zyskać 
sobie jej uznanie. Jestto także nasz specjalnie naro- 
dowy objaw, wypływający z braku najprymitywniej- 
szej przedsiębiorczości i sprytu konkurencyjnego. 
Bądź co bądź, publiczność, która za używanie doro- 
żek dobrze płaci, ma prawo domagać się od nadzo- 
rnjących organów ścisłego czuwania nad porządkiem 
i Кагсе 1іа wszelkich nieprawidłowości. Domagać się 
należy mianowicie czystego utrzymywania wozów i 
ustawicznej kontroli w tym kierunku, sortowania 
koni, oraz wykonania zabagnionej s niewiadomych 
przyczyn uchwały rady miejskiej со do noszenia 
obowiązkowych uniformów dorożkarskich. Pożądanem 
byłoby wreszcie uregnlowania t. zw. stacji dorożek, 
które nie dość, że pryncypalne ulica miasta zanie 
czyszczają w han ebny sposób, ale w dodatkn tamują 
pieszą komunikację tam, gdzie istnieją stałe przejścia 
przez szerokość ulicy, np. z pasażu „Grand Hoteln* 
na Wały h-tmańskie. Są to postulaty tak skromne i 
tak naturalna, że dalsze ignerowanie ich przez doty- 
czące organa może mieć źródło chyba tylko w złej 
woli. 

Przy budowie kanału w ul. Kopernika znaj- 
dują zatrudnieni tam robotnicy mnóstwo miedzianych 
i srebrnych monet polskich, między niemi nawet je- 
dną z początku szesnastego stulecia. Naturalnie, Że 
te numizmatyczne zabytki bywają zaraz na miejscu 
rozdrapywane i przechodzą w ręce handułesów, dla 
których stara kamizelka i stary pieniądz przedsta- 
wiają równorzędną wartość. Ову nie należałoby urzą- 
dzić jakiejś kontroli nad robotnikami, zatrudnionymi 
przy rozkopach dokonywanych w zarządzie gminy? Dla 
muzeum miejskiego dałoby się w ten sposób urato- 
жаб niejeden cenny zabytek, może nawet unikat nu 
mizmatyczny, który dziś ginie wśród profanów. 

Droga pas'óczńa zu rogatką Łyczakowską jest 
w ,jęta z pod opieki gminy lwowskiej, do której na- 
leży de nomine. Mieszkańcy tej części Łyczakowa 
nadesłali nam pismo, w którem 2 naiwzą wiarą 
w skuteczność tego rodzaju skarg, żalą się na lekce- 
ważenie, z jakiem traktuje ich gmina, mimo, że 
droga na Pasieki jest bardzo uczęszczauą przez Wy- 
cieczkowców. rekrutujących się z inteligentnych ster. 
Najważniejszą niedogodnością jest brak wody, który 
się dotkliwie daje odczuwać nietylko mieszkańcom, 
ale osobom, używającym tam spaceru. W r. 1893 
wniesiono do magistratu prośbę о sprawienie  porzą- 
dnych studzień, ule odpowiedź nie nadeszła do dziś. 
Szutek tego jest taki, że szklanki dobrej wody nie 
możoa na drodze pasieczuej dostać m:.wet za konia 
z rzęd'm. Zażale.jia mieszkańców drogi pasiecznej 
notnjemy bardzo chętnie, jednakże nie mamy serca 
łudzić tych obywateli co do skuteczności ich skargi. 
Śródmieście Lwowa nie może się doprosió rozmaitych 
koniecznych reform, cóż dopiero mówić o drodze — 
za rogatką ! 

Temperatura. Barometr stol w mier е. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Najwyższa temperatura -} 312 С, 
najniższa +- 17 0'0. 

W Schsodwicy odbędzie się dziś uroczyste po- 
święcenie kamienia węgielnego pod kościół, na któ 
rego patronkę najodpowiedniej wybrano polską kró- 
Јоже, św. Kingę. 

Pożar. W sobotę d. 18. bm około godz. 10. 
przed południem wybuchł pożar w Pomoniątkach i 
w przeciągu niespełna pół godziny objął siedm za- 
gród włościańskich. Pożar rozszerzał się z powodu 
kilkudniowej posuchy z nadzwyczajaą szybkością i 
gdyby nie przgtomuość i nadawyczajna energja ba- 
wiącegu tam na pomiarze dróg inżyniera p. Millera, 
który starał się jak najprędzej ogień zlokalizować, 
mógł był pożar przybrać straszniejsze rozmiary. 

W Rabce dnia 22. b. m. odbyła się instalacja 
nowego proboszcza ks. Jakóba Лусһа, który dotąd 
był proboszczem w Dziekanowicach. 

Dla emigrantów. Wiener Abendpost ogłasza 
pismo au-tro-węgierskiego towarzystwa  dobroczyn- 
neśsi w Johannesburgu w Trauśwaalu, wystosowane 
do ministerstwa spraw zegranicznych W piśmie tem 
donosi owo towarzystwo, że skutkiem  nieprawdzi- 
wych sprawozd.ń dziennikarskich wiele osób emi- 
giuje ostatnimi czasy do Transwaalu gdzie popada 
w krótkim czasie w największą nędzę, gdyż rąk do 
pracy jest tam aż za wiele. Dlatego też prosi owo 
towarzystwo, iżby ministerstwo  poczyniło odpowie- 
dnie kroki, aby 4› Transwalu emigrowali tylko lu- 
dzie, liczący się z tamtejszymi stosunkami, 

Awan'ury ullczae  Donoszą z Lille: Onegdaj 
podczas ostatniego posiedzenia kongresu robotniczego 
wywiązała się zńów krwawa bójka na ulisach. 
9 ју socjalistyczni delegaci wychodzili z kongresu, 
poozął tłum wyć, gwizdaó, krzyczeó, wreszcie za- 
śpiewał Marsyljanką. Gromada studentów  nadcią- 
gnęła z trójkolorowym sztandarem rapoblikańskim, 
e tłum powiał go z nieopisanym zapałem. Wzno- 
szono także okrzyki na бтейб żandarmerji. Wytłu- 
czono szyby w mieszkaniach mera i obu jego ad 
junktów, którzy są, jak wiadomo, socjalistami. Are- 
dwadzieścia jeden osób. Kawiarnię na 
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placu kolejowym zburzono do zseżętu i raniono 
ciężko rełaktora socjalistycznego pisma Depeche, 
nazwiskiem Boulanger. Dopiero o północy przywró- 
cono spokój. j 

Snieg w lipcu. Z Tetschen nad Łabą donoszą 
dnia 22. b. m.: „Dziś po południn w dolinie Łaby 
mieliśmy olbrzymią burzę, która wyrządziła ogromną 
szkodę ж sadach і na polu. Snieg i grad leżał 
przez długi ozas“. 


Londyn. Ogłoszono świeżo nowe cyfry staty- 
styczne, dotyczące olbrzymiej stolicy Anglji. Przyta- 
оташу z nich kilka bardziej interesujących. W Lom- 
dynie żyje więcej katolików niż w Rzymie, więce 
żydów niż w Palestynie, więcej Szkotów niż w Aber- 
deea, więcej Irlandczyków niż w Belfaście. Wszystkie 
ulice londyńskie posiadają długości 3000 mil angiel- 
skich. Londyn posiada 3000 hoteli i 1700 kawiarni. 
Ludność wypija rocznie 180 miljonów lit ów piwa, 
31 miljonów litrów wina, 18 milionów litrów likieru 
itp. Na potrzeby miasta wychodzi codziennie 150 
miljonów galonów wody. 

Dochody szansonistki. Słynna paryska szanso- 
nistka Yvette Guilbert jednemu z paryskich pism 
zrobiła następująte wyznanie: „Podpisałam kontrakt 
na Amerykę, ale dopiero na grndzień. Nie należy 
przesycać swoich słuchaczy i nie śpiewać nigdy za 
długo w jednem miejscu. Dwa trzy miesiące w roku 
wystarczają najzupełniej; powraca się wtedy, jeżeli 
się jest na poły zapomnianym. Tutaj w Paryżu od- 
nowiłam mój kontrakt na przeciąg czterech lał. Mój 
dyrektor chciał cztery, ja tylko trzy miesiące w roku; 
wytłumaczyłam mu, że to wystarcza. Zresztą kon- 
trakt mój jest świetny, 120.000 franków rocznie (za- 
tem 40.000 franków za miesiąc). W Ameryce otrzy- 
muja 200.000 fr. za miesiąc; to ładnie, prawda? 
Przeszłego roku zarobiłam 87.000 fr. przez dziewięć 
dni. Za lat dziesięć będę miała zaoszczędzony mi: 
ljon. Potem ustąpię. Wydatki moje wynoszą 120.000 
franków rocznie. Prowadzę dwa domy: jeden w Pa- 
ryżu, drugi na wsi w Vaux pod Meulan, którą na- 
byłam za 670000 franków. Mam jedenastu służą- 
cych i sześć koni.* Czyż to nie dobrze być przed- 
stawicielką podkasanej muzy ? 


Robert Burns W dnin 21. lipca Anglja ob 
chodziła setną rocznicę śmierci swego poety, któ 
remu przez całe życie pozwoliła cierpieć biedę i nie- 
dostatek. Mowa tu o wielkim bardzie szkockim, 
Robercie Burnsie, który urodził się dnia 25. stycznia 
1759 roku Był synem biednego dzierżawcy, który 
jednak z godnością umiał znosić swą nędzę. Młodeść 
Roberta Burnsa nie była wesoła, a może stałaby się 
nieznośną, gdyby jej nie rozjaśniały promienie poezji. 

aiat legend szkockich i romantycznych tradycyj ro- 
dzinnych umiała matka wpoió w serce syna. Cho- 
dząc za pługiem, układał pierwsze poezje. Miłość 
dla wiejskie dziewczyny rozbudziła jego genjuss. 
Piękność jej opiewał w poezji „Handsom Nall“. 
Inteligencja młodago człowieka skłoniła jego ojca do 
oddania go w dziewiętnastym roku życia do szkoły 
w His Oswald, głsie studjował geometrję Aie nowy 
stosunek miłośny zmusił go niebawem do przerwania 
nauk. Ojciec zabrał go do domu. Lekkoryślny 
poeta nie był w stanie wyżyć długo w skromnem 
zaciszu domowam, niebawem opuścił dach rodziciel- 
ski i ze swoim przyjacielem  tkaczem z powołania, 
założył handel lnem. Wtedy zdarzyło mu się nie- 
szczęście, iż pożar zniszczył doszczętnie całe jego 
mienie i towary powierzone mu przez ludzi. — 
Wkrótce potem, mając lat dwadzieścia pięć, utracił 
ojca, spadł więc na niego ciężar utrzymywania całej 
rodziny. Zaprzęgł się tedy do pracy na małej dzier- 
атое w Morgie, gdzie od wczesnego rana do wie- 
caora trudnił się w polu. Tam to, nad brzegami 
Auru, znalazła się górska róża, Marja Campbell, 
mleczarka z zamku Montgomery, której poświęcił 
liczne pieśni Są to najpiękniejsze utwory natchnienia 
Roberta Burnsa. Lui angielski powtarza z nich do 
tej pory wiele. Ale piękna róża szkocka nie kwitła 
dla poety. Uszczęśliwiła na czas krótki poetę swą 
miłością i zmarła. Smierć wyrwała mu ją już po 
zaręczynach. Aż do zgonu Robert Burns zachował 
o niej wdzięczne wspomnienie, chocaż w krótkim 
czasie gree jego  rozgorzało nowem uczuciem. 
Туш nowym ideałem była piękna dziiwczyna, Jane 
Ancor, która dawno byłaby wyszła za poetę, gdyby 
nie opór ojca. Dopiero po upływie wielu łat, pig- 
kność mogła sią nazwaó jego żoną. Ojciec dzie- 
wczęcia, surowy kalwin, з powodu ostrych satyr 
poety, nie chciał o nim mie ałyszeć i Robert Burns 
był już gotów wyjechać jako dozorca plantacyj na 
Jamajkę, gdy nagle zaśwituł mu pomyślniejszy pro- 
myk losu. Zbiorek jego poezyj, wydany w Kiyn- 
burgu, znalazł powodzenie. Czysty zysk w sumie 
dwadzieścia pięć funtów Baterlingów pozwolił mn 
samemu ndać się do Edynburga, gdzie bawił przez 
rok i przygotował drugie wydanie вус роехуј, 
które, wzglęi іе do jego małych potrzeb, przyniosło 
mu olbrzymią sumę ріебзеі fnntów szterlingów. 
Tutaj posta zawiązał nowy stosunek miłośny. — 
Pewna dama edynbnrska uczyniła na nim wielkie 
wrażenie. Pisywał do niej patetyczne listy, nie za- 
pominając zresztą wcale о swej pięknej Jane Anoor. 
I gdy nadeszła wiadomość, 12 ojciec nie sprzeciwia 
się więcej małżeństwu z głośnym pvetą, pospieszył 
w ukochine góry, do których nczuwał tęsknotę już 
od dawna. Los zdawał mu się uśmiechać. Otrzy- 
mał posadę dozorcy celnego, przynoszącą Biedmdzie- 
візі funtów szterlingów rocznie, а ponieważ zostať 
już głośnym poetą, płacono więs nieźle jego utwory. 
Mógł więc таретпіб sobie skromną egzystencję. 
Stało się jednak iaaczej. Z jednej strony zbrzydły 
mu 6zynności urzędowe, z drugiej zaczął się odda- 
wać trunkom. Zmarł w trzydziestym ósmym roku 
życia, dnia 21. lipca 1796 roku. 

Rewiz;a. W redakcji, wydawanej przez księdza 
Lepesenji'ego Gazety ludowej w Budapeszcie, od- 
była się rewizja, poszukiwano mianowicie mann- 
skryptu artykułu, chłoszczącego w gwałtowny sposób 
władze państwowe i policyjne. Векорівш nie znale- 
ziono i zabrano tylko jeden egzemplarz gazety, za- 
wierający inkryminowany artykuł. 

2 wystawy paryskiej. Specjalny połnomocnik 
rządu austrjackiego, radca dworn dr. Exner wysłany 
do Paryża dla poczynienia przygotowań do urządzenia 
anstrjackiego oddziału na wystawie paryskiej w r. 
1900, powrócił wczoraj z Paryża i zdał ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Gółuchowskiemu sprawozda- 
nie o zabiegach, jakie dotychczas porobił. Dr. Exner 
znalazł w Paryżu jak najżyczliwsze przyjęcie i kon- 
ferował także z pełnomocnikami Niemiec i Rosji. 

Tragiczny wypadek. W Paryżu zdarzył się na- 
stępujący tragiczny wypadek. Kszimiers Janiszewski, 
urzędn k administracji Journal des Debats odbywał 
z dwoma swymi kuzynami, pp. Laisaut, wycieczkę 
łodzią po Sekwanie. Skutkiem niezręcznego manipu- 
lowania sterem, łódź przewróciła się i wszyscy trzej 
wpadli do wody. Janiszewski, doskonały pływak, 
z łatwością dostał się do wybrzeża, kusyni jego 
gab zostali uratowani przes załogę nadjeżdżającego 
statku, o oczem wszakże Janiszewski nie wiedział. 
Rzucił się tedy raz jeszcze do wody, aby nieść ratu- 
nek knzynom, lecz porwany przez prąd rzeki, utonął. 
Był to młody człowiek, w wieku 31 lat. 
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Strajk uczniów gimnazjalnych. Uczniowie 
wyższych szkół królewskiego Ateneum (gimnazjum i 
wyższa szkoła realna) w Brukseli mieli w paździer- 
niku składzó egzamina przejściowe. Rozporządzenie 
władzy szkolnej zmieniło tę podaną już do wiadomo- 
ści uczniów uchwałę niespodziewanie w ten sposób, 
że egzamina miały się odbyć już w lipcu. Z wy- 
jątkiem trzech, oświadczyli wobec tego wszyscy 
uczniowie, że nie poddadzą się egzaminowi, a swoje 
postanowienie motywowali tem, iż rozporządzenie 
władzy szkolnej jest samowolnem i nie pozostawia 
im czasu do przygotowania się. Jeżeli, jak tego ooze- 
kiwać należy, zatarg ten zostanie załagodzony, to 
w każdym razie władza szkolna ulegnie. Inaczej może 
się spodziewać, że rodzice, stając po stronie swych 
dzieci, odbiorą je natychmiast ze szkół liberalnych i 
zapiszą do klerykalnych, które im naturalnie natych- 
miast otworzą swe podwoje na oścież. Ponieważ te 
ostatnie szkoły mogą wystawiać takie same Świa- 
dectwa, jak pierwsze, przeto powaga państwowa jest 
po prostu... zerem. System ten rozpoczyna się 
w szkółce elementarnej, a kończy na uniwersytecie. 
Stosownemi do tego systemu вз też i postępy w na- 
uce i, jak widzimy, rezultaty wychowania! 

„Hysny Dunaju“. Pod tym niezwykłym tytułem 
wiedeński Hremdenblatt samieszcza następującą ko- 
respondencję z Presburga: „Wielki już ozas podać 
do wiadomości publicznej o ohydnym przemyśle, upra- 
wianym nad brzegami Dunajn, poczynając od Pres- 
burga aż do Góngó. W tej okolicy wydobywają 
z nurtów Dunaju w ciągu rokn mnóstwo zwłok 
ludzkich, a niektóre z nich w stanie niemożliwym do 
rozpoznania i noszące na sobie wyraźne ślady ra- 
bunku, dokonanego przes „hyeny Danaju“. Po wię- ° 
kszej części są to przypływające z wiedeńskich części 
Dunaju ciała samobójców i desperatów, których do- 
starcza Wiedeń i okolice. W bardzo niewielu wy- 
padkach udaje się sprawdsić tożsamość osoby tego 
rodzaju nieboszczyków, których rodziny przes lata 
całe pozostają w niepewności, a może oczekują ich 
powrotu. Po większej części ciała osób, niepoznanych 
przez nikogo, chowają gdzieś na ustronnym степќа- 
rzu wiejskim. Rabunek trupów stał się w tych stro- 
nach profesją. Nikt się tu nie troszózy, со się dzieje 
na licznych wyspach pomiędzy odnegami kolei. 
Zwłoki osób nieznanych są wielkim ciężarem tutej- 
szych ubogich gmin, które muszą je chować na wła- 
sny Ковгї. Więc nikt nie zważa, iż ciała ludzkie ca- 
łemi tygodniami leżą na brzegach, zanim fale Du- 
naju ulituą się i poniosą je dalej. Ale na takich sta- 
cjach zwłoki bywają obdzierane z ostatniego kawałka 
odzieży, co, pomijając już czyn zbrodałczy, utrudnia 
wielce rozpoznawanie ciał”. 


Minister 1 koty. W magazaaych wojskowych 
we Francji utrzymywane są koty do tępienia szozu- 
rów. Pokarm ich jest określony, ni mniej ni więcej, 
tylko przez cyrkularz ministra: dają im zlewki 
rosołów i zup, 00 wynosi pótrzecia centyma dziennie 
na kota. 0.62 koty bardzo źle się mają przy tym 
pokarmie: nie chcą jeść, szybko chudną і giną. 
Raporty dozorców zawiadomiły o tem ministra, który 
rozkazał nowym okólnikiem z całą powagą, aby 
każdy naczelnik okręgu podał mu swoje wnioski, co 
do obchodzenia się na przyszłość z tymi urzędnikami 
do tępłenia szkodników | 


4 Józef Rogosz założyciel 1 naczelny redaktor 
Głosu Narodu w Krakowie — jak doniosła mam 
depesza —— zmarł poprzedniej nocy w Marienbadzie 
nagle, skutkiem anewryzmu serca w 53 roku życia. 
W r. 1863 na pierwszy odgłos strzałów w Króle- 
stwie pospieszył 6. p. Rogosz w szeregi powstańcze 
i bił Gię mężnie pod Langiewiczem, aż do jego 
upadku. Głdy powrócił do Głalicji, obawiająu się przy- 
musowego „za karę“ asenterunka do wojska, wy- 
jechał sa granicę, zrazu do Szwajczrji, następnie do 
Włoch i Francji, głsie też przebywał do r. 1867. 
Stamtąd pisywał do Głasety Narodowej pod psea- 
dominem jo feljet>ny i korespondencje, które zaró- 
wno wybornemi informacjami, jak pełnym werwy 
i humoru stylem formalną sensację w kraju таро" 
dzały. Faktem jest, że w jednej z korespondencyj 
na początku roku 1866 — a był wtedy cd roku 
prywatnym sekretarzem badeńskiego posła — prze- 
powiedział kampanję prusko-austrjacką. Po powrocie 
do kraju wstąpił do redakcji łazety Narodowej, 
w której tej pracował aż do pamiętnej secesji 6. p. 
Jana Lama i Henryka Rewakowicza w r.1869 
2 grona tej redakcji, Wraz z nimi ustąpił i wraz 
z nimi, a także w spółce z 6. p. Kornelem. Pille- 
rem, wskrzesił Dziennik Polski, jak wiadomo za- 
wieszony za czasów absolutnych w r. 1862. W r. 
1878 sprzedał to pismo ks. Adamowi Sapieże i po 
ożenieniu cofnął się w zacisze życia wiejskiego w Zy- 
daczowakie. 2 tego dziesięciolecia pobytu i pracy 
nieboszczyka we Lwowie, nie można pominąć jeszoze, 
że w r. 1869 założył był do spółki z Władys' awem 
Gubrynowiesem „Bibljotekę powieści і roman- 
sów,“ a w rok czy dwu 154 później, również z nim 
razem podjął zbiorowe wydawnictwo dzieł J. I. Kra- 
szewskiego. 

W r. 1874 załeżył tygodnik literacki p. t- 
Tydzień, który śmiało nazwać można najlepszem wyda- 
wnictwem literackiem, jakie kiedykolwiek przedtem i 
potem na terenie galicyjskim istniało. Zrażony jednak 
apatją publiczności czytającej, która nie odczu wała 
widocznie potrzeby tak poważnego wydawnictwa, po 
dau latach nader kosztownego eksperymentu odsprze” 
dał to pismo spółce literatów, do której należał także 
poeta satyryk Бойоб. 

Osiadłszy na wsi, oddawał się przez szereg lać 
pisaniu powieści społeczno-obyczajowych, lub na pół 
historycznych, osnutych na tle tragicznych wypadków 
z r. 1846, a także zasilał „Bibljotekę warszaw- 
зка,“ „Ateneum* i przes czas jakiś „Kraj* peters- 
burgski korespondencjami treści społecznej lub lite- 
racko krytycznej. Lat temu 6 czy 7 przeniósł się w 
Krakowskie, gdzie małżonka jego nabyła pomiędzy 
Wieliczką a Gdowem wioskę Zborówek i tam się o- 
siedlił z rodziną. 

W parę lat później założył na gruzaih Kurje- 
ra Polskiego czasopismo codzienne p. t. Głos Na- 
rodu, o barwie zdecydowanie antisemickiej. 

O nadzwyczaj płodnej, а  różnorydnej działal- 
ności literackiej (— oprósz jakich 20 powieści, z 
których najpoczytniejsze były: Marzyciele, Kalejdo- 
skop, Dsisiejsi bohaterowie,  Csarny Prokop. 
Zdrajca, Na prsetomie дзіејоюут, Motory życia 
i t. d., dalej szeregu głośnych swego czasu stadjów 
społecznych p. t. Choroby Galicji, — wydał dwa 
tomiki młodzieńczych utworów poetyckich p. t- 
Ciernie (r 1863.) i Niby żarty, niby prawdy W 
r 1868) i publicystycznej nieboszczyka trudno napisać 
w krótkiej, dorywczej notatce; poprzestaniemy tedy 
na ogólnej jano charakterystyce, że był to człowiek, 
obdarzony wielkim talentem pisarskim, niexłomnym 
hartem woli i wielką energią Pracować umiał baz 
wytchnienia za ёгдесЬ, i to nie tygodniami, ale dłu- 
giemi latami. Luka, jaką śmieró jego przedwcześna 
wyrządziła w szeregach galicyjskiego dziennikarstwa, 
nie tak prędko się zapełni... Pozostawił wdowę Jó- 
KŻ 2 Wilczyńskich i pięcioro małoletnich dzieci 
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Z Drohobycza donoszą: Dnia 27. sierpnia br. 
rozpocznie się przed sądem przysięgłych w Samborze, 
powtórna rozprawa przeciw Dorocińskiemu, właścicie- 
lowi kopalń w Schodnicy i właścicielowi realności, 
oskarżonemu о zbrodnię zabójstwa, popełnionego na 
Proniu, przez wystrzał z rewolweru. Bronić będą oska“ 
rżonego dr. Horowitz, adwokat ze Lwowa i dr. Irzy- 
czek-Maciejowski ze Sambora. Przy pierwszej rozpra- 
wie z dnia 2. marca br., został Dorociński na pod- 
stawie wyroku sędziów przysięgłych za zbrodnię za- 
bójstwa skazany na 2 lata ciężkiego więzienia, 
wskutek jednak zażalenia nieważności, wniesionego 
przez adw. dr. Horowitza, sąd kasacyjny uznał ta- 
kowe za uzasadnione i zarządził powtórną rozprawę. 

Nowy skandal paryski. Niektóre dzienniki dają 
do zrozumienia, że niebawem powstanie nowy skan- 
dal finansowy z powodu nadeżyć pewnej władzy 
administracyjnej. Journ. des Débats przypuszcza, że 
aluzje te odnoszą się do paryskiej rady miejskiej, 
która w ostatnim czasie była zbyt rozrzutną, sku- 
tkiem czego w budżecie miejskim powstał deficyt 
w kwocie około 60 miljonów franków. 

Inni utrzymują, że chodzi ty:ko o konflikt po- 
między radą miejską, a prefokturą dep. Sekwany. 
Prefektura wydała na assanację 40 miljonów, których 
rada miejska dotychczas nie zaaprobowała. 

Robinson z nędzy. Niedaleko Paryża pod 
z gliny i darpi, w mało co lepszych warunkach, niź 
dzicy. Jost to rodzina Karola Lapierra, wyrobnika. 
Od lat dwudziestu mieszkał on w Montfermeil; miał 
dwanaścioro dzieci, z tych dwoje ша już gdzieś we 
Francji swoją. rodzinę, czworo wymarło, sześcioro 
zostało. W końcu marca roku bieżącego zabrakło mu 
16 franków na komorne; właściciel bez oeremonji 
wyrzucił go z całą rodziną. Wtedy Lapierre z tro- 
chą łachmanów, które mu zostawiono, udał się na 
pola nieuprawne obok Montfermeil i znalazł tam 
kawałek gruntu, cały przekopany, pełen dołów; 
jeden z dołów był o tyle dnży, że się tam na płer- 
wsią noc gromadka nędzarzy pomieściła. W nocy 
jednak była nlewa; ojciec postanowił pomyśleć o 
trwalszem schronieniu. Pracował cały dzień przy 
swojej robocie; wieczorem codzień kilka godzin po- 
święcał na budowę lepianki Trwało to dwa mie- 
siące ; dziś ma dach nad głową Lepiaska ta cała 
s ziemi, ma trzy metry długośi, a dwa metry sze- 
rokości ; mały otwór zamiast drzwi. Wewnątzz 
jedno łóżko, a raczej zvite deski, dla męża i żony, 
drugie dla sześciorga dzieci; kawał łachmana, za- 
wieszony u sufitu, oddziela jedno od drugiego. 
Z trzech franków, które zarabia codzień, Гаріогге 
kupnje dziesięć funtów chleba, trochę kartofli i ce- 
buli; żoua gotuja to razem z wodą w starym ko- 
ciołku i cała gromada tem się żywi. Lapierre znosi 
to wszystko dość filozoficznie. Dowiedziano się o 
tem i kteś mu dał małe waparcie. Może będzie 
mógł wynająć mieszkanie, ale czy na długo? 

Dsmeństracja francuska. Wolne Polskie Sło- 
wo pisze: Manifestacja we Francji przeciw hymnowi 
carskiemu. — Od czasu zawarcia wymyślonego przez 
niektóre dzienniki paryskie aliansu i przyjaźni fran- 
euskiej z Moskalami, po raz pierwszy zdarzył się 
fakt, którego nie możemy pominąć milczeniem. 
Podajemy następującą wiadomość, zaczerpniętą z pa- 
ryskiego dziennika Le Petit Journal, pod dniem 
27. maja: „Wczoraj (dnia 26.) z okazji koronacji 
сага Mikołaja IL, patrjoci (?) miasta Loos, (depar- 
tamentu Pas-de-Calais), urządzili wieczorem pechód 
z pochodniami i muzyką na czele. Ponieważ oba- 
wiąno się kontr-manifestacji, zawiadomiono о tem 
przeto prefekturę, która wydelegowała komisarza, 

policję i stosowną liczbę żandarmów do osłony „pa- 
trjotów*. Przy odgłosie muzyki, pochód wyruszył 
w porządku przes ulice miasta, napełnione publi- 
cznością, lecz skoro muzyka zagrała „hymn rosyjski", 
nastąpiło z początku sykanie i gwizdanie, następnie 
rzncanie kamieniami ze strony zebranej publiczności, 
wreszcie bizie kijami i kopanie nogami, nie oszczę- 
dzające, przy tem ani komisarza, ani policjantów i 
żandarmów. Rannych i kentuzjonowanych jest nia- 
mała liczba Władza policyjna, która podczas całej 
tej krwawej sceny zachowała zimną krew, aby 
unikąć bezpotrzebnie dalszego krwi rozlewu, dała 
rozkaz muzyksntom do rozpi rzchnięcia 4816. Smu- 
tnie więc dla „manifestantów-patrjotów* zakończył 
się ten wieczór i będą pamiętali zapewe dłngo koro- 
nację cara Mikołaja II. i hymn rosyjski. 

Barometr, inst.ument fizyczny, będący w po- 
wszechnem użyciu, jest jednym z przyrządów metec- 
rologicznych, na który daje się c'ągle słyszeć mnó- 
stwo narzekań. Z wyjątkiem uczonych, umiejących 
korzystać w sposób prawidłowy ze wskazówek, jakich 
dostarcza, większość niepowołanych utraciła w niego 
wiarę. Mimo to barom:tr w да хуш ciągu = do- 
ntateczną ścisłością wskazuje stopień ciśnienia atmo- 
sferycznego. W niektórych газа: barometr Rie 
uprzedza wcześniej o nadchodzącej zmianie; dzieje 
się to naprzykład podozas podnoszących się w górę 
lub opuszczających prądów powietrznych, które spre- 
wadzają szybkie podniesienie lnb zniżenie ciśnienia 
atmosferycznego. Nagłości tego rodzaju zmian nie 
zwiastnja barometr, skutkiem czego bardzo wiele 
osób traci do niego zaufanie. W zamiarze dania 
wszysikim możności wyprowadzania prawidłowych 
wniosków z położenia strzałki barometru, dyrektor 
obserwatorjnm w Limoges, p. Lagrange, obmyślił 
„Klucz do barometru“, składający się z osobnych ta- 
bliczek, odpowiadających ruchom słupa rtęci w baro- 
metrze, od których zależy położenie strzałki. „Klucz“ 
Lagrange'a, nazwany przez niego „anemobar eta" , jak 
donosi Journal des Débats, umożliwia przepowia- 
danie pogody niemal na dwa dni wcześniej. „Ane- 
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Władysław Bażant 


Lwów, Halicka 1. 3. 


Floberty, Міаігбикі 


Oguie sztuczne salonowe i Ogrodowu, 


Montfermeil, cała rodzina żyje w pierwotnej lepiance | тойаҗдаш! wiądojnóścią, že КОЗ ен, рой 


mobar* składa się z okrągłego barometru urmieszczó- 
nego na płaszczyźnie podzielonej na pasy. Każdy 
pas dzieli się na stopnie, odpowiadające rozmaitym 
kierunkom wiatrów, Do tego dodane są uwagi na 
każdą porę roku. Jeżeli strzałka znajduje się na 
755 milimetrach, wystarcza przeprowadzić w myśli | 
linję prostą do odpowiednie( rubryki na płaszczyźnie, 
by dow edzieć się, jakie będą zmiany pogody w naj- 
bliższym czasie. Lagrango przyrząd dopełniający ba- 
rometr sporządził na podstawie długoletnich doświad- 
czeń i jak twierdzą dzienniki, wynalazek ten może 
oddać ważne usługi rolnikom. 
—— e 
Каріе!е odolowe mosa orzeżwiają. 


* Nabożaństwo żałobne. Dnia 31. lipca br. ' 
jako w rocznicę śmierci Teofila Wiśniowskiego 
iJózefa Kapuścińskiego odbędzie się w ko- 
ściele 00. Dominikanów o godz. 9. rano żałobne na- 
bożaństwo, wieczorem zaś nastąpi oświetlenie pamią- 
tkowego krzyża na wzgórzu janowskiem. 

* Qdezwaą. Komitet budowy kościoła św. Józefa 
w Nisku, przesyła nam następującą odezwę: „Przed 
kilku laty zwracaliśmy się do znajomych i niezna- 
jomysh z gorącą prośbą о składki na bndowę ko- : 
ścioła ów. Józefa w Nisku. І z prawdziwą wdzię- 
cznością możemy dzisiaj podzielić się z hojnymi ofia- . 


chem. Niestety! dużo jeszcze brakuje —— brak nam 
drzwi, okien, podłogi, wewnętrznego i zewnętrznego 
urządzenia. Składając serdeczne „Bóg zapłać” za do- 
tąd otrzymane kwoty — prosimy szan. publiczność o 
dalszą pomoc, ażebyśmy rozpoczęte dzieło ukończyć 
mogli. Ośmielamy się nadmienić, że Nisko siedziba 
starostwa i sądu, czteroklasowej szkoły, kiiku przemy- 
słowych instytnoyj, licząca około 8000 mieszkańców, 
która to liczba wkrótce o 500 żołnierzy się powiększy, 
posiada tylk. małą niewystarczającą kaplicę. Łaskawe | 
datki prosimy uprzejmie nadsyłać pod adresem Маг}! | 
hr. Resseguier Kińsky w Nisku. Uprasza się również 
o łaskawe nadsyłanie marek pocztowych pod tym 
samym adretem. 

* W „Skale“, stowarzyszeniu katolickiej mło- | 
dzieży rękodzielniczej, odbędzie się dziś w niedzielę 
przedstawienie amatorskie wodewilu w 4 aktach p. t. 
„Robert i Bertrand“, przerobionego przez Wł. Anczyca. 
Zdawałoby się, że tak trudną do wykonania sztuką 
tak pod względem śpiewów, jak również i prozy, 
niepodobna wykonać przez amatorów, a jednak wy- 
stawieniem jej wzorowem pod każdym względem w 
„Skalu* w d. 12. bm. dzielni amatorowie rutyno- 
wani, i dobrze zorganizowani dali najlepszy dowód, 
że dobrą chęcią i pracą wiele u nas można zdziałać, 
to też podczas ostatniego przedstawienia tego piękne- 
go wodewilu oklaskom, nawet przy otwartej scenie, 
nie było końsa, wobeo czego zachęceni uznaniem cde- 
grają w dniu dzisiejszym amatorowie „Skały“ po 
raz drugi tę sztukę na dochód funduszu inwalidów, 
wdów i sierót z nieraniejszym sukcesem, a spodzie- 
wać się należy, że przy bardzo licznym udziale gości, 
którzy oprócz własnej przyjemności będą mieli i te 
moralne zadowolenie, że poparli cel wzniosły i ezla- 
chetny, do jakiego „Skała“ pod sztandarem polskim 
katolickim rozumnie i wytrwale zdąża. Tych słów 
parę sprawiedliwego i zasłnżonego uznania niech 
służy „Skale* zachętą do dalszej wytrwałej pracy. 

* Walne zgromadzenie Tow. zapsmogowego 
pomocników handlowych, odbędzie się w sobotę d. 
1. sierpnia w lokalu Tow. pasaż Hausmana. 

* Poźądaną nowość zaprowadził we Lwowie 
pewien handel korzenny. 04 dnia wczorajszego po- 
dają tam piwo na sposób zagraniczny, w szklankach 
numerowanych, przez со umczliwia się publi- 
Gzności kontrolę nad służbą, która nie zawsze pilnie 
przestrzega reguły podawania piwa każdemu z gości 
we własnej jego szklance. Wprowadzona u nas po 
raz pierwszy nowość, zasłnguje zarówno ze względów 
praktycznych, jak i hygienicznych, na zupełne uznanie. 
Wątpić też nie należy, że także i inne handle nia- 
daniowe nowość tę u siebie zaprowadzą. 

Zmaril. 

Antoni Lubicz Pajączkowski, emer. 
zmarł w Samborze. 

Bolesław Leitgeber, znany kupiec poznański, 
a brat tamtejszego księgarza Jarosława Leitgebera, zmarł 
nagle w majątku swym Czerlejsku pod Rostryniem Zmarły 
brał szynny udział w życiu narodowem i politycznem 
Wielkopolski, a będąc członkiem poznańskiej rady miej- 
skiej i izby handlowej, zjednał sobie powszechny szacunek 
i ogólną symwvatję 

Wanda Urbanowiczówna, b. 
hr. Skarbka, zmarła wo Lwowie. 


kapitan, 


artystka teatru 


Wiadomości liierackie 1artystyczne. 


_ _ Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w niedzielę na ogółne żądanie „Oj młody, 
młody!', komedja w 4 aktach Jana Aleksandra hr. 
Fredry (syna). Czwarty gościnny wysięp p. Edwarda 
Wolskiego, artysty teatrów warszawskich; jutro 
w poniedziałek nie będzie przedstawienia ; we wtorek 
„Lolo* (Bébé), komedja w 3 aktach Heaneqnin’s 
і Najac'a. Piąty gościnny występ p. Eiwarda *Wol- 
skiego. 

„Nasze Hasto“. Pod powyższym tytnłem wy- 
szedł nakładem księgarni Józefa Pisza opracowany 
przez zasłnżonego autora wielu cennych utworów mu- 
zycznych p. Stefana Surzyńskiego, Śpiewniczek, za 
wierający 87 pieśni, a mianowicie: obyczajowych i 
okolicznościowych, patrjotycznych i narodowych, pio- 
snek żartobliwych i towarzyskich, polonezów, mazu- 
rów, marszów, krakowiaków, kujawiaków, obertasów, 
piosnek dla sokołów, aryj, dnmek i różnej innej 
treści — z melodjami. Śpiewniozek ten złożony z 6 
zeszytów, 8 obejmujący blisko 200 stronie druku 


BROŃ MYŚLIWSKĄ 
wszystkich systemów. 


Exnspresy, Trzylafki, 
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„rakiety” sprawiające olbrzymi efekt, 


faklé smołowe do pochodów і t. d. 


stu ani słów ani melodyj do najpopułarniejszej pol- 
i skiej pieśni. 
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konnej jazdy, podróży i влегг 
mierki w największym wy5orze 


DZIENNIK POLSKI s dnia 26. Lipca 1806 г. 


tworzy tomik I. tego wydawnictwa, a jako zbiorek 
melodyj patrjotycznych i narodowych rozpewszechni 
się zapewne szeroko między młodzieżą polską, która 
tradycją wieków uświęconą miłość ojczystych rzeczy 
pielęgnować winna. 

Spiew zastósowany do pojęcia dziatek jest naj- 
ważniejszym środkiem rozwijania zdolności ich duszy 
i budzenia w nich pięknych i szlachetnych myśli; 
dziątki też rade śpiewają — i błogo im, jeżeli na- 
daraą się piosnki wiekowi i pojęciom ich przystępne. 
Takie zaś piosnki stają się dla nich niejako „rosą 
z nieba,“ która krzepi młode serca, podnosi myśl do 
Boga, rozwija i wzbogaca umysł i sprawia niewinną 
rozkosz i zabawę. 

Młodzież nasza niestety, mało umie więcej niż 
pierwszą zwrotkę niektórych pieśni, a melodje słyszy 
się poprzekręcane często nie do poznania. Spiewajmy 
więc w domu, przy robocie, przy zabawie, na prze- 
ohadzkach polskie pieśni. Ale uczmy się ich na pə- 
mięć, tak nuty, jak i słów. Chcsmy śpiewać na trzy 
i cztery głosy, sadzimy się na rzeczy sztuczne a nie 
umiemy prostych i koniecznych, nie umiemy po pro- 


Dlatego więc, polecamy patrjotyczny 
zbiorek pieśni p. t. „Nasze Hasło“ pamięci śpiewa- 
ków, naszych Sokołów, a zwłaszcza też młodzieży 
szkolnej. 


Gesrolarstwo, handel i przemysł, 


Wytępić szozury w budynkach gospodarczych można 
w sposób następujący: Przyzwyczaić należy szczury przez 
10—12 dni do sadawanej im paszy, któą punktualnie о 
oznaczonej godzinie sypać można na deskę. Sypie im się 
mąkę kukurudzianą lub inną, czystą, a tylko tyle, by ją 
zupełnie. zjadły, Skoro się szczury do tej regularnie na- 
sypywanej paszy przygwyczaiły, domieszywa się do mąki 
trzecią część arszeniku. Nie poczują one tej zgubnej dla 
nich domieszki, i te, które regularnie były poprzednio 
odpasane, giną. Sposób ten trucia nie wzbudza w 
nich podejrzenia i można go .zęsto powtarzać, zakładając 
trutkę po różnych miejscaon w budynkach, а szezury 
wyginą 

izba handlowa | przemysłowa podaje nin ejszem do 
wiadomości, iż oferty pisemne na dostawę słomy do sien- 
ników dia żołnierzy obrony krajowej pułku nr. 19 wa 
Lwowie w ilości około 100 cetn metr. kwartalnie, tudzież 
w ilości około 500 cetn. met dia rekrutów i Żołnierzy do 
ówiczeń powołanych — mają być z powodu odruczonego 
terminu odnośnej rozprawy ofertowej wniesiona najpóźniej 
do dnia 10. sierpnia 1896 roku godziny 9. rano w kan- 
ealarji rachunkowej wyimienicnego pnłku we Lwowie uliea 
Jshłonowskich 1. 7. 

Kraków, 25. lipca Na dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu р'асоло za nową pszenicę; białą od 7:20 
do 7655, czerwoną 720 do 7:50 zł, żółtą 720 do 750 zt., 
żyto 62V do 655 zł, jęczmień browarny —— do 
——sł, na paszę o= do 5:80 ał , owies 5'90 do 6:25 zł. 
wykę —'— do —'— zł., rzepak —— do —'— 4ł, konioz 
biały —— do — — zł. 


czerwony —'— do —— gł. 
Wszystko za 100 kilogramów. 


Zamieszki na Wschodzie. 
(Telegramy „Dziennika Pol.*) 


Ateny 25. lipoa. Jedno z pism donosi, iż 
oar wyraził przez Łobanowa Porcie swe ubole- 
wanie s powoda okratnego zachowania się wojsk 
tureckich na Krecie. 

Stambuł 25. lipos. Wozoraj odbyło się 
posiedzenie zgromadzenia narodowego na Krecie. 

Londyn 25 lipca. Ambasadorowie w Siam- 
bule postanowili na konferencji żądać nowych 
inatrukoyj ой зт sę rządów. 

Belgrad 25. lipca. 70 Arnantów napadło na 
wieś Rapoeiste же Gastinaczem, podpaliło domy, | 
zabiło sześciu оћгвеќојап i zabrało bydło. | 

Ateny 25. lipoa. Deputacja Turków Кге{сй- 
skich wręczyła konsulom memorjał, w którym | 
zaleca reorganizację żandarmerji i sądownictwa i | 
podnosi, że każda koncesja потушопа ehrześcja- ; 
nom, będzie dla Krety źródłem wiecznych nie- 

pokojów. 

Powstańcy zamówili przyrządy celem urzą- 
dzenia optycanego telegrafu w Herakljonie. | 


Таїөйгату Dziennika Posskiego.” | 


Berlin 25. lipoa. Kreus Ztg. donosi z Wie- 
dnia, iż cesarzowa Elżbieta prmyjmie parę oe- 
sarską osobiście podozas jej pobyta nad Da- 
najem. 

Dijon 25. lipca 
nister Spuller. 

(Eugenjuss Spuller, urodzony w 1835 roku 
jako syn emigrantów niemieckich, studjował 
prawo i osiadł w 1854 roku jako adwokat w Pa- 
ryżu. Później poświęcił się zupełnie dziennikar- · 
stwu, zawiązał боівіа przyjażń z Gambettąi 
był jego sekretarzem podczas dyktatury w - 
1870—1871 roku. W 1872 roku został redakto- 
rem Republique Française, a w roku 1876 osłon: 
kiem izby deputowanych. 

Spuller zaliczał się do najgorliwszych zwo- 
lenników Głambetty, który mianował go sekre- 
tarzem stanu w ministerstwie spraw zewnętrznych. 
W roku 1884 wybrano Spullera wicepresyden- 


Wozoraj zmarł tu były mi 


Proch, imot 

twardy angielski, 

nodwójaia hartowany, kule, 

okrągłe i srplczaste, akspanzy- 

wne, eksplodujące i rotacyjne, kule do 


Chocke bora. 


Perfuamerja angielska i fraucuska, 


wizelk e artykuły toaletowe. 
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po cenach na tańszych. 
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tem izby deputowanych, a w roku 1887 powie- 
rzono mu tekę ministerstwa oświaty. W=roka 
1889 objął on ntanowisko ministra spraw sze- 
wnętrznych, na którem utrzymał się przes rok. 
W ostatnich latach był członkiem senata. Przyp. 
Red) 

Paryż 25. lipca. Półurzędownie donoszą, 
ik para carska odwiedzi Francję w połowie 
września, 

Petersburg 25. lipca. Car wezwał księcia 
Uochtomskiego do rozpoczęcia antitureekiej kam- 
panji prasowej. 

Po zwiedzeniu wystawy w N.  Nowogro' 
dzie, uda się саг. do Kijowa, a ntamtąd do 
Spały. 

Wiedeń 25 lipca. Ignacy Dębicki mianowany 
notarjuszem w Zmigrodzie. 

Prościejów 25 lipca. Strejk tkaczy szerzy się 
w całym okręgu. Dotychczus strejkuje 1000 tkaczy. 

Berlin 25. lipca. W Metzu aresztowano oberzystę 
Sokntaga z Pont à M»msson podejrzanego o gzpie- 
gostwo. 


Rzym 25. lipca, W senacie wniósł Vitelesci 
interpelacją w sprawie ostatniego przesilenia ga- 
binetowego. Rudini odpowiedział, że powodem 
przesilenia była, jak wiadomo, kwestja reformy 
wojskowej, atoli bliższe badanie tej kwestji na- 
leży odłożyć na później, sby uniknąć konflikta 
między izbą deputowanych a senatem. 

Mówca zwraca tylko uwagę na to, ze peli- 
tyka finansowa obecnego gabinetu jest nadawy- 
czaj skrupulatna, a сафа sprawa idzie o podwyż: 
szenie budżetu оо najwyżej o 6 do 6 miljonów 
rocznie. 

Wiedeń 25. lipca. Na Spiegelgasse zawalił się 
burzony właśnie dom. Murarz, który kierował bu- 
rzeniem z obawy przed odpowiedzialnością poderznął 
sobie natychmiast gardło. 
ы) 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedeń 25. lipca 

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięcia 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 363 37, Węg. 
Kredyty 393':50,  Anglobanki 15650, Wiedeński 
„Bankvercin* 26825, Uniony 293'59, Laenderbanki 
25475, Sztacbany 360 62, Lombardy 103 75, Elbe- 
thala 27425, Kolej północno-zachodnia 270*—, Ty- 
tuniowe 164—, Rima 23950, Alpiny 8880, Ren- 
ta majowa 101 72, єв. renta koronowa 99 65, 
Losy tureckie 52 50, Marki niemieckie 58:73, na 
sierpień .—'—. 


Berlin 25 lipca. Giełda wozorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Раз #01). Kredyty 928° — (26340),  sztacbany 
158:60 (360*62), lombardy 44:40 (104 —), Disconte 
209 75. Usposobienie słabe. 

Frankfurt 25. lipca. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawozy wiedeński, tak zwans 
Wiener Рат). Kredyty 308 62 (36344), sztac- 
bany 306 37 4361:01) lomburdy 90 75 (10373) 
—'—, Harpener 15720, Disconto 209 75. 
Usposobienie ciche. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 25. lipoa gods. 2. min. —. 


ү. Monety Dukat ces 5:61 do 5'71. Napoleond’ бй —. 
d 949 do 959. Półimperjał 9-60 ubel 
тоя. х. 1720— do  1:36—. Rubel rosyjski ж-ы 
1:26.30 de 1'27.80.-100-шагек niem. 58-60 do 59 — 
rza = 

Przyjechali do Lwovwa 
dnia 25. lipea 1896 r. 

HOTEL ŻóRZA. H. К+. Lubomirski z Rozwadową, 
A. Horodyski « Królestwa Pol. M. dr. Fedorowicz ze 
Stryja. B. Bagieński z Wołynia. A. Słonecki z Tarnowa. 
Р. Germanów, G. Nazmanów z Bułgarji. 

HOTEL ЕОВОРЕЈ8КІ. J. Kołaczkowski z Tarno- 
pola Dr. Iskrzycki z Sanoka. Dr. Korkus z Wiednia. B. 
Madeyski z Podemiczyna. Dr. W. Misueki z Krakowa. 
K. Erlesberg z Wiednia, W. Sroczyński z Tarnopela. T. 
Weber z Kaden. W. Kisielnieki z Królestwa Pol. 


do —=—. 


NADESŁANE. 


Kufry do podróży 


patentow.nej lekkości, poleca spscjaluy magazyn przy- 
borów do podróży 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki 1. 6. 


M. J onasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzodajo wszalkie papiery ware 


tościowe, losy 1 monety рә najtanszym 
kursie dziennywo 


PROMESY 


na 8, losy austr. Zakłada Kkredyltowogo 
sietu. I. emisji, ро 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem 


Ciągnienie dnia 17. sierpnia r. b. 
Główna wygrana 90.000 koron. 


Przy zamówieniach s ргоя!пејі uprasza się © dołącz.- 
nie 20 ot. na рогхогјєш. 

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zlo- 
eonia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer- 


pania zapasu nie mogłyby być wykouane. 


1 Odróżniajcie prawdą od blagi 1! 


dwa medale zasługi otrzymał $. W. Niswojowski za 
k rób znakomity A tutek nieklejonych ! — Takiem 

znaczeniem ań fabryka tutek poszo<ycić się 
ah moża, poleca się również. buski kiejone ż pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemojowskiego!| Wszędzie do nabycia. 


Bióro 
Józefa Mendrochowicza 


znajduje się obecnie 


ulica Sykstuska 1. (0. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlewski 


spoejalista w chorobach skórnych 1 weoerycznych były 

lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 

i Besnier w Paryżu, AKT Beriinie i Kaposiego w 
iedniu. 


Ordynuje od 11. de 12. I ed 3. de 5. 
ul. Ohorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 


Skład wina Chassalng jest we wszystkich 


o кг. „А Чы ы. prop" ир а tekach, szczególniej u рр. Mikolascha, Rucke- 
Alpiny 80 70 Wied. losy —— | p Б SA Ehrb 
сл węg. 39150 Akoje tyton.  163— j га, Sklepińskiego, Wewiórskiego i ага. 
ут a) 50 4'/, Poš. kraj. | d ki | b Е 
Unjony 92— к г. 1893 97 40 i i 

Ludwiki —— Elbethale 274 50 | Cylin ry i czap ! ary, jno, 
Nordbany ——  Länderbanki 25450 | ręzawiczki 285 ois : © 
Lombardy е 103 50 Renta zł. węg. 122 60 | poleca : 
Losy tureckie 52— Bankvereiny 26825 1 
Śtaatsbany 361: — Wspólna rentap. — — Marcin Miller 
Czerniowieckie 288— Ruble 137:— | plac Halicki 1. 14, (obok Banku hipotecznego) 

2 izby handlowej 1 przemysłowej. | ааа 

Lwów 45. реа czerwca 1826 r. | TEATR LETNI 
1. Ak tukę: Koi l. Karola Ludwik 200 zł. = 

m. k. 218 FE кт Я ae Kolej. он, ДЕ po я Dziś: d 
200 zł. w. a. w srebr. 287: — * о 291—. Banku hipo:  Głościnny występ Edwarda Wolskiego, art, 


po 200 zł. w. a. I. omisji 316°— do 336—. Banku kred. 
galic. ро 200 zł. w. a. 210— d Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. а. 200-— do 203:—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 
250 zł. w. a. 250°— do 360 — 
н. Listy zastnwna za 100 sł. : Banka t. gal. 50/0 
w. з. wylosował. z 10% prem. 11046 do 110-50. Banku 
hipot. gal. 4%% w. a. los. w 50 lat. 9950 do 10050 
Banku hipot. gal. 4%. w. a. losów w 50 iat. po 200 
koron 9060 do 9730. Banku krajowego 44% w. s 
los. w 51 lat. 10050 do 101:20. Banku krajowego 4% w. 
98720. Tow. kredyt.” galic. 
Tow kredyt. 
gal. ziem. 4% los. w 41, lat 9770 do 9340. Tow. 
EM gal. ziem. $% los. w 56 latach 97:50 do 98:20. 
Mi. Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu prepinacyjnego 
40, w. a. 97:80 do 9850. Bukow. funduszu ргоріпаеуј- 
nego 5% w. s. 102 — do —' —. Kom. Banku krajowego 
5% w. a. П. em. 104— do 10770. Komunalne Banka 
krajowego 4% w. a Ш. em. 150— do lu0'70. Pożyczki 
krajowej 69, W. a. 1056— do ——. Pożyczki kraj. 41,9|, 
w. a. 100*— do 10070. Pożyczki kraj. 4°/„ w. a. z roku 


JAZ —, 


ı 1891 97— do 97:10 Pożyczki kraj. 4*/, pe %00 Еогоп = 


100 zł. w. a. z roku 1593 97-—— do 4700. Pożyuzki 4*/, 
gminy miasta Lwowa 97— do 97 70. 

IV. Losy, Miasta Krakowa ed 25— do 27:—, Miasta 
Stanisławowa od 42° — 


Дес... 


4°/, listy hipoteczne koronowe, | 
gop "e listy hipoteczne, 

5%, listy hipoteczne premjowane, 
40], listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
4'/,/9 » Banku krajowego, 
49 listy Banku krajowego, | 
УЛ obliracje komunalne Banku krajowego, 


już 
зт potrąceała; 


oj pożyczkę węgier. kolei państwowej, 


rj węgierskie obligacje indemnizacyjne 
1 wszelkie renty austrjackie 1 węgierskie, 
które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
BUY ре conach najkorzyntniejazych. Ty 
wy Banku hipotecznego przyjmuje od Р. T. m ych wszelkie 
atae miejscowa Жыш wartościowe, tudzież zapadle kupony za g 
zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeszywistych 
Do efektów, u których wyczerpały si kupony, dostareza uowych arkuszy kuponewych, za swrotom 
, które sam ponosi. 


KRK KXKKKKKKKKKKKKKKOKKKKKKKKKKKKKKK ххх 


| rządowych teatrów warszawskich. ` 


Oj młody, młody! 


komedja w 4 aktach Jana Alekz. hr. Fredry, syna 


0›0ВҮ: 
Antoni Odyński б .  Kwiatkiewicz 
Kazimierz Norski . Вогув wski 
Józef po" sio.trz. Odyńskiego . Wolski 
Dr. Рай . Feldman 
E'śbieta, DA Odyńskiago . Cichocka 
Julija, córka Odyńskiego . . Jankowska 


„ Chmieliństa 


Karoline, żona Norskiego 
„ Kwiecińska 


Eufemja, żona dr. Puffera 


Cedziński, nauczyciel wiejski Walewski 
Petronela, jego żoua Otrembowa 
Borsukiewiez, leśaiczy Dębieki 
Malgorzata, jego żona . . Biernacka 
Zuzia, pokojówka EE Rybicka 
Bazyli, strzelec . Bryliúski 
Wawrzyniec . Sowiński 
Lokaj Brzeziński 


Służba, — Strzeley. 


We wtorek „LOLO“ (Bébé) komedja w 3 aktach 
Неппедпіпа i Najaca. 


ананан | W RR RRKKKKKKKKKKKKAKOKNKNUKRKKKKKNKNKAKK 
KANTOR WYMIANY 


o. k. uprzyw. galio. akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie liesąc żadnej prowisji. 
Jako dobrą I pewaą lokację poleca: 
43/,7/, pożyczkę krajową galicyjską, 
49) pożyczkę ; Т 
4, pożyczkę propinacyjną ga eye, 


1011 1-—? 
kraj. gal. koronow$, 


owińską, 


propinacyjną węgierską, 


osowaBe, 
wkę, bez 
kosztów. 


ИХКИХИХИХХХХИХХХХИХ 


DZIENNIK POLSKI s dni» 26. Lipca 1896 r. 


== Najlepsza francuska bibułka na cygareta!? == 
ЕСГ ® 
кес <=> 
35 -= 
m e Mady | 054 Быйанг sispan sk thagh | pant seng | Miga a gmr LL „з m c С.З. | 
ie 


р DROBNE OG РО8ЛЕМТА. __ 
Mowiesionia rozmaite 
go t'/, centa od wyrazu 
pe sprzeanin osobno las, 2 kamie 

пісе, folwark. Wiadomość w admini 


Fitard obracany sprzedam; wiadomość 
D w handlu wędlin Karola Przybylskiego. 


К 
przedam realność z ogr dem 
Janowska 37 B. 

А dwokat Paltnrak w Аиаи 
\ rrszuzuje rutynowanego koncypienta 
fosa: i Grabowski w Jarosia- 
w.iepoazukuja rutynowanego konsy- 
т 


pienta. b7 


nika jedyna na zeby, tylko w aptece 
Wewiórsktego, Hxlicka 5. 554 


encypienta poszuku:e adwokat dr. 
Кыт w Nisku. Warunki korzystne. 


|, oRzukuję pamienki z ósmą klasą 
£ umiejątej тати ебә, а w potrzebie 
zarzadzruta, domem. Niemki, froabłanki 
mal pier”s.ęństwo, Zofjs Polakie- 
wiezową. Kranberg 5h' 


rm Józefa Fr»get przy placu 

Kapitulnyw 1. 3, zezwol ła łaskawie 
"mieś é w swoim mawazryiie mo} tra 
fize, która zostan.e w sobotę 25, lipe» 


бигу. Polocam się 1ałsl łaskawym. 
vzilądom P. Т. Publiczności. Z powa 
łaniem P.. a. 56 


BULION 
mięsuy i dziczyzny uajprzedniejs7y 
po zł. 4, 6.40 i 7.20 za kilo 
poleca handel 
St, Murkiewicza 


we Lwowie, 


Mieszkania 1 sklepy 
po l eeneie ой. wyrazu. 


Turoips oryginalny angielski. 
Szporek olbrzymi. 


Jęczmień ozimy po złr. 8. 
8. 


Żyto Montańsk.e „ ; 


n 


И 


n 


złr. 9 za 100 klgr. 


wam albo З рокојо z kuchnią w ofisy- 
nach, tudzież,2 pokoje kawalerskie 
[uh sa kanee'arię w parterze ua froncie 


ul. Pod!ewakiego i. 5. 

ję рекоје, nyża z kuskaią, dwoma 
wchodami II. piętre na fioncie ulica 

Szajncehy 1 3, ed 1. sierpnia do wyna- 

ję sia. 

Когезроліепеја prywatna 


Delta, 
mym абгөкеш. 


List wysłany рој viado: 


Do nabycia 
wszystkich 
kx egarniach 


We 


/ у Fons 
/ brosz. 3 zł 
z s W ozdobnej 
” sprawie 1}. 5.20 
Pojedyncze ten y 
brereurow. po 24 
т=з REECE 


l 
! 


AANDEL 


ШШ i BIELIGNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleva najtaniej własnego wyroba 


Koszule salonowe 
po zł. Ti b, 155, 3—, 225, 25018 
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkemi) po zł 41518. 
iioszule kolorowe, kretonowe 1 

«ifortows po zł. 250 1 215. ~ 
Kosznte поспе po zł. 155 1 190 

ozdobione па wzór ukraińskich po 

zł 230, 2760 1 275. 

Koszale dla chłopaków ро 

rt. 1740 1 16). a 
Pólkozniki z kołnierzami 50 ct, 

ba: kołuierzy 35 et. 

KALESONY 
po et Bo, zł. 1 05, 1-15, 147, 155, 1:30. 
Каліеяону dla chłopa: ów pe 

SA, ŁÓ ut. i zł ТЛО. 

Keżnierze main р! tl. 4:40 1 3 50. 


W алач бету tunu po 20. 4 14 AM 
Chistkt płocieune, tuzin Zł. 2,0 


Pi.andziwe завк e 
SKARPETKI, POŃCZOCHY 
dli рай, panów i аксе. 


KRAWATY 
w największym wyborze. 
ą Oryginsine prof. dra Jägers 


wyroby po cenach tabry- 
cznych z uajszlachketniejszej wełny, 

# „lecana dla osob wątłego zdrowia, 

łatwo się przożiębiających. 
Koazule Ё = 
kaftaniki 8.5 
Kalesony | majtki Р. 
Skarpatki 1 peaczochy e“ 
Ogrzewacze na żeiątek T 
Kamasze, r 
Kamizelki męskie włócakowe ® rękawami 
po М.В, 


Zamówienia z prowincji wykonują 
„staranniej. 
Nu żądanie szczegółowe czaniki. 


AJ 


. 


EE WE nin 


Ө peanas | 00р МАМА] M 


NAFTUŁY ТОЕРЕЕВА 


nlica Trybnnalska 1. 19, dom własny, 
można dostać codziennie o godzinie N, rano 
Б gorace śniadania. "Jag 
CENNIK: 


Kielbaska z chrzanem 

Kawior , . А . 

Obiad w abonamencia 2 $ 40, „ 

Wszelkie napltki w najlepszych gatunkach 

po cenach zaajumiarkowańszych; dla pewności, 

‚ łe pochodzą z moje] restauracji, dają odbiorcom 

| znaczki. Najlepsza WINA po cenach najtań- 
szych, począwszy od 40 ct. litr, 

Z wysoklem poważaniem 


! Naftuła Foepfer. 


Pieczeń wieprzowa z kapnstą . ‚ 15 Ct. 
Siekane płueka . о . о m 
Flaczki : a А TA w 
№ Ка cielęca z chrzanem . 10 g 
a n 

n 


‹ 15 


Zwracamy ponownie nwagę ua dobro- 
zgnne działania odolenych kąp'e'i nosa. 
Znakomicie orzeźwiające działanie na 
опу ślnzowe nosa i szcz:ki tak vrza- 
ávisa, Łe k.żdy kto się raz do tego cedos 
lizowania ksnzłow n'sowy b przyzwy: 
zai, nie zaniecha tego za żadną” cenę. 
Według u яле osobistego 1uniemania 
sę kąpiele edoluwe nose do сэш g» 
zdrowia niezkędni: potrzebne. Przyżusją 
nam to, gdy się ваші do tego przyżwy- 
гај 

Prosimy tedy wszystkich przyjawioł 
idol», nr Кау sposób próbę. 
Г.сал pedozas lata, jast ku temu czas 
na lepszy. W pro pakcie dołączonym do 


zrob é 


ażdej Палкі, dokłidnia jast podsne, 
jak się t» robi. 1634 1—1 
ЕЕЕ 
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Niech pan Karmi szczury | myszy 


tylko pewnie zabijającym środkiem 


ү. (ЇЇ ЇШЇП 


nieszkodliwym dia ludzi i zwierząt 
domowych, w puszkach po 50 i 90. ct. 
do nabycia. 


Skład główny u J GROLICHA 
m Bernie. We Lwowie u Alojzego 
Ilibuera droguerji; Bét z w apt. Grossa; 
Borysław: api. Zeb; Rzeszów Apt. 
Karpiński; Stanisławów apt dr be: 11; 
Purnopol apt Krzyżanowski; Ty- 
śmienicea арі. Rubel, Wadowice ар! 
Macudziński. 1464 1-4 


4 


gatunki. 


HARTWIG VOGEL 


uznane jako znakomite 


w Bodenbach'/E' *% 


Du nahycia w wielu cukierniach, 
Laudlach dslikatesów i droguerjach. 


SREE © 


KIIK ЖЖЖЖЖЖЖЖЖЖЖЖЖ ЖЖУ ЖЖЖЖА 


we Lwowie, ulica Jagiellońska liczba 3 
poleca do siewu: 
Rzepę ścierniankę prawdziwą Bawarską. 


„Imperial“ Bahlsena, drugi zbiór ро oryginalnem ро złr. 8 
Pszenica gółka czerwona najcdporniejsza przeciw wylegawu ро 


ЖЖЖ ЖЖЖЖЖЖЖЖХ ЖЖЖЖ ЖЖЖЖ KOK 


Galicyjskie ake. Towarzystwo Handlowe $ 


Rzepa [Ө ЙИН 
(Stoppelriibensamn) 
nasienie świeże i pewne 1 litr b zł. 


poleca 


J. RULSIEW IiCZ 
skład nasion w Bochni. 


К с “кошт. е] 
Urządzenia gromochronów. tel» 
fonów i dzwonków elektrycznych, 
wykonuje pod gwirancią najnowszym 
systemem, najtaniej najstarsz» ЇЇ ma: 


MAURYCY BOSCOWITZ 
оріух i mechanik. 
Lwów, plac Marjacki. 


а =" 


Zarobek uboczn / 
150—200 zł. miesięcznie 


dla osób wszelkich zawodów, którzy się 
zechcą zająć sprzedażą ustawą dozwolo- 
nych losów, — Of, do Ilauptstidrische 
Wechselstuben- Gesellschaft Adier 

Comp. w Budapeszcie, założoneg: 
1—8 w r. 1874. 529 


Najba 


Cena puszki zł. 1.20. Piem 

Rozsyłka 2а: pobraniem 

lnb poprzedniem przysła- 
пен pieniędzy. 

Rz, 

п. nabycja we Kkwowie u Z 

Kauez sfiskiega і Ob ruskiego, Włud 


| junior; w Przemy ie? M. Bartselian, 
| 
аа дигинин Ырды... >. ARS еларлар :——: Аидын 


_———————— 


M a не 


najezystsza alkaliczna szczawa al 


r 
PE si|) Niederiamdzko - amory kańskisge 


Północno morskie kąpiele 


h 
znejs, опселе у ariyatowW, tor 
доріс. 
w r. 1595: 23092 obcych. 
i bezpłatnie zwierzchność gminy, 


KLYTHI 


кь i Krajawsk 


Preblauska szezawa 


pejska o znakomitym skutku w chronicznę ch 
e:ron. kata rach 


atarach, a szezególniej w formowaniu się kwasów urynowysh, 


pęcherza, formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Bzzguia 


Przea Bwe 
i orzeźwiającym napojem. Prebliauski zarząd nzczawów w 


kładniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djetelycznym 
Ргешап 


ж 
5 


poezia St. Leonhard, Karyntja. „501 1—9 
Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ 


1 


Towarzystwa żeglugi parẹ% 


WIEDEŃ. 


YViednia._ 


wi 


в. Kalowrntriną » 
‚ү, Wezsriogacywnne 7 W 
Codzienna ekspedycja 2 


Obzańnieania bezpłatnie. 19 


| 
| 
| 
= | | 


Worderme;. 


Grerw a do 10. P.źłzieruikiy. Najpiękniejsze wybrzcż 
Łe Gie do morzna, моб ocing' i kunnet. 
tr, polowania, галопу, wyścig: 
nu komunikacja paroweami. KFrekwe en 


Osjaśnien udziela i prospekty rozsełw pchotuie 
212 1—1 
I 


PZ” AEE uaczanana oi 


iArólowskhia 


Seżoa ed 1. 
oświetleniem elsktrycznam. 


Codzienm 


Wypalone na korko: 


Naturalna 


ilińska Szczawali 


silny zdrój sodowy 
(w 10.000. części 33.1951 częrci dwu węgl.n' sody). 
Od dawna znane ztraojowisko, Р 
anakomity napój dyjetetyczny i orzeźwiający. 


Składy ме wszystkich handlach wód mineralnych. 


309 1—7 ILIN 


BILINER 
UKN. 


SAUERBR 


DLA UTRZYMANIA 


SKORY 
i WYDELIKATNIENIE 


пктин PUDER 


rdziej efegancki puder toaletowy balowy i salonowy 
biały, różowy, albo żółty. 
Chemiozaie anallzowsny | uzuauy przoz 


РР. J. 3. POHLA, C. К. PROFESORA WE WIEDNIU, 


а z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


С. k Nadwornego dosiawcy | fahrykanie alikatnynt жуаз: tcalolowyoh. 
znd gsówny portnmerył: w Miednón, I. бөке mr. ib. 


UPIĘKSZENIE 


Тапа Dziewońskiego, Stanisława (Uubryala, Alojzego Ilubuora, 
w Caurnowte : Moritz 
fuatorjach i droguerja hb. 


Ruckeia apta : 
tego, O. Т. Winekiara i бп 
Adolf Spurhue i we wielu aptekach, раг 


F. oiseher 


za A p b 
: ana krejowej stacji 

ә - 2. рне Пы Ойша Ай JT NEO CDA a 
ma EA AAA C rolniez. -doś windezal- 
„са ne w Dublina h co do 
Maczkoę żużlowa Thomasa (toimasynę) "Ardy bc Y 


zachodnio-niemiec 


N 


Najtaniej] 
kapuje się wprost 
w wyłącznych 
składach fabrycznych. 
poniżej podanych. 


шшш nh 
кв {‹ш%ЗзуП» jest và 


N popłalmiejsza niź af 
są niższa od caa jakiegobądź inreg: 

w cenn kach firm; Erassta Banisena 
i wszelkia nawozy sztuczna), która to» 


oferuje pod г 
kont 


dla Galio 


w KRAKOWIE, ulica Pańska 9, a we LWOWIE 
jlepssym I najtańszym nawożom 
super/osfaty lub mączka kostni. 


Specyńk przeciw plusk wom, 


i robactwu kachennemu 


miliony odbiorców. 
Składy wszędzla 


Dom relulczy ERNESTA NMAaMESEWA 


darmo i opłat nie. 


Działa zadziwiająco! 
pewnie i szybko każdego rodzaju вз 
Oznaki jego są: 


Papier s fabryki 


tan” óv tomasyny оріека : 
О» da wzk'edwi wario- 


Z FABRYK 


kich w Kolonii nad Renem. ści уц Toomase ro: 
© 
„jlerszym dowod.m о skuteczność. lego naw zu ALMY) 5%, 
jort Jego Тос2пў zbyt, wynoszący w сеза ceł wych S] %%— 
о 


16 mil'onów ? 


gwarancją, poddając Bię na własna kos ta 


ajwy/8:4 з maitego pochodzenia, te 
А $ i ейн Wied.: EC 
roli w Dubl.nacb, Олег ей wie 1 Wiedalu с 


sprezentacja а 
Іа 2 Ка nustrjackiego 


Główna I wyłącza: R 


ji Bukowiny і Sz va lupszyini okazują Się 


raśle zachodnio- niemiec 
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Zabija niedościgle! 


kodliwe owady i sławiony jest przeto, oraz poszukiwany przez 
1. Z apiackąłówaGA flaszka; 3. Nazwisko: „Zacherl”. 


tam, gdzio plakaty о „Zacherllnie” są wywieszone. 1369 1—3 
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każdego rodzaju 
dostarczają wszędzie uzdolnione do konkurencji 
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Biuro centralne w PRADZE, Heinrichsgasse nr. 27. 
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Od dawien dawna za swej dobroci i zapachu znaną prawdziwi) 
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ORYGINALNE WINA WEGIERSKIE: 
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za hektolitr loco piwnice Minikirchen, dostarezam w opłatuia zwra alnych beczkach y 
wypożyczonych od 56 litrów. 131 114 
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Pożyczki krajowej 7 roku 1883 


wypowiedzianej 


na 1. listopada r. b, wypłaca od 1. sierpnia r. b, bez Żadnego 
potrącenia al рагі z kuponem bieżącym. 
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Dom bankowy i kantor wymiany. 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. 
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Przy odbiorze kilograma w miejseu opust 6, centów. 
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